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awe sianie policji ze strajkuiacymi 
w kopalni wosku ziemnego w pow. bohorodczańskim. 

Pięciu policjantów ciężko rannych, trzech robotników zabitych. 

Stawa sportowa Łodzi 

(Od własnego korespondenta). 
Lwów, 22 grudnia. Wczoraj po połud

niu w miejscowości Dżwlnlacz w powie
cie bohorodczańskim przyszło do krwa
wego starcia polic]! ze strajkującymi ro
botnikami kopalni wosku ziemnego. 3 o-
soby zostały zabite, a 20 ciężko rannych. 

W kopalni tej, będącej własnością to
warzystwa węgierskiego przeszło 

ISO robotników strajkowało 
od miesiąca domagając się podwyższenia 
płac. 

Onegdaj dyrekcja kopalni ogłosiła, że 
zwalnia wszystkich robotników, 

a .sprowadziwszy kilkanaście sił robo
czych z Borysławia uruchomiła kopalnię. 

Gdy interwencja strajkujących w dy
rekcji kopalni o zawieszenie robót nie po
skutkowała, robotnicy postanowili za-
gwoździć szyb kopalniany. Podczas tego 
pobili jednego z pracujących robotników 
borystawskich. Dyrekcja kopalni wezwa
ła natychmiast oddział policyjny, złożony 
z kilkunastu posterunkowych, który are
sztował przywódcę strajkujących i objął 
straż nad kopalnią. 

Wczoraj rano robotnicy jeszcze raz 
tyysłali delegację do dyrekcji, a gdy im 
powtórnie odmówiono, uzbroili się w pał
ki, kamienie oraz tomy żelazne i zaatako
wali policję pilnującą kopalni, 

zmuszając ją do ucieczki. 
Posterunkowi schronili się w jednym 

Ł budynków kopalni. Rozwścieczeni jed
nak robotnicy poczęli szturmować budy-
nek, a zdobywszy go w bójce, zranili cięż-

Giełda. 
P ie r ws za p rzedg . w a r s z a w s k a . 

Londyn 43,63 
Nowy-Jork 8,98 
Paryż 36,41 
Szwajcarja 174,00 

Druga p rzedg . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 9,— 

P i e r w s z a przedg . gdańska . 
Warszawa 57,08 
Złoty 57,20 
Dolar 5,14 
Przekaz na Warszawę 9,02 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ei efekty po 
kursie — 8. 95. 
Prywatnie dolar w żądaniu 9,oO 
W płaceniu 8,99 

Tendencja utrzymana. Podaż średnia. 

ko pięciu policjantów. Wówczas dopiero 
dowódca oddziału policyjnego starszy 
przodownik Sirko 

dał rozkaz strzelania. 
Padła salwa, w następstwie czego za

bici zostali robotnicy: Semen Karabino-
wicz, Wasyl Drebota I Wasyl Dyżurak. 

Prócz pięciu policjantów raniony jest 

również ciężko dowódca oddziału starszy 
przodownik Sirko. 

Robotnicy po krwawem zajściu zorga
nizowali wiec, na którym uchwalili pom
ścić zabitych i rannych. 

Wobec tego do Dźwiniacza władze wy 
słały posiłki policyjne i całkowity spokój 
został zagwarantowany. 

H2M 

Stalą i betonem 
m a być za lany tune l z b u d o w a n y p rzez w ł a m y w a c z y . 

(Od własnego korespondenta). 
'Warszawa. .22. 12. — śledztwo w spra 

wie włamania do skarbca Banku Depozy 
towego iest prowadzeniei energicznie, mi
mo to nie zdołano dotąd 

ująć sprawców tego włamania. 

Z zaaresztowanych dotąd zatrzymano 
tylko stolarza Kamińskiego. 

Tunel zbudowany przez włamywaczy 
ma być zalanv stalą 1 betonem.-a skarbiec 
Banku Depozytowego będzie przebudowa 

nv i umocniony. 

Jeszcze dwa tygodnie będzie hr. Bogdan Ronikier 
w więzieniu 

P o odzyskan iu wolności z a m i e r z a poświęcić się publicystyce. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa. 22. 12. — Ułaskawiony 
wczoraj przez p. Prezydenta Rzeczypospo 
litej Bogdan Ronikier, po załatwieniu for
malności kancelaryjnych, które 

potrwają około dwóch tygodni, 
opuści wiezienie. 

Bogdan Ronikier przylał wiadomość o 
darowaniu reszty karv z 

ogromnem wzruszeniem. 
Dziennikarzom oświadczył, że po od

zyskaniu wolności zamierza poświęcić się 
publicystyce. 

60 ofiar dusiciela. 
Zbrodniczy dorożkarz. 

Moskwa, 22 grudnia. Od pewnego cza
su w okolicach Rostowa nad Donem doko
nano szeregu tajemniczych i 

potwornych mordów. 
W ciągu kilku miesięcy w różnych czę 

ściach miasta znaleziono 
60 ofiar, 

uduszonych przez niewykrytego morder-

kryminalna wykryła, iż tiiewyśledzpnym 
dusicielem jest niejaki Wołdanow, 

dorożkarz, zamieszkały na krańcach 
miasta. 

Od kilku lat Wołdanow wyjeżdżał do
rożką przed, dworzec, gdzie czekał na pa* 
sażerów. O ile przekonał się, żev pasażer 
nie zna Rostowa, zawoził go do swego 
mieszkania, 
gdzie mordował i grabił z pomocą żony. Po dłuższych poszukiwaniach policja 

Projekt wymiany więźniów politycznych 
zaniechany. 

między Polską a Rosja sowiecką został w 
ostatniej chwili 

zaniechany. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 22 grudnia. Jak się dowiadu

jemy projekt 
wymiany więźniów politycznych 

Kontrakcja właścicieli nieruchomości. 
Memorjał z protestem. 

(Od wł. korespondenta). / jał z protestem 
Warszawa, 22 grudnia. Po ministra , przeciw projektowanej ustawie 0 7 W a i _ 

spraw wewnętrznych zgłosiła się wczoraj yzaniu lichwy mieszkaniowej i handlu lo-
delegacja stowarzyszenia kałami, 
właścicieli nieruchomości i złożyła mentor . 

P. WAWRZYNIEC CYLL 
olimpijczyk i czynny członek „Łódzkiego 
Klubu Sportowego" bronił skutecznie 
barw swej drużyny w 210-ciu meczach. 

Robotnicy w warsztataeft 
kolejowych w Pruszkowie 

i w fabryce samolotów 
w Warszawie 

domagają się wypłacenia gratyfikacji 
świąteczny di-

(Od wł. korespondenta). 

Warszawa, 22. 12. Na tle zadań graty-
ftikacyj świątecznych żastrajkowall wszys 
cy robotnicy \ \ J 1 

warsztatach kolejowych w Pruszkowie 
w liczbie ,540, <> r a z 1-300 robotników pra
cujących w 
fabryce samolotów Skoda — Frankopol, 
ną Okęciu w Warszawie. 

Zjazd komendantów poli
cji powiatowej 

w o j e w ó d z t w a w a r s z a w s k i e g o . 
(Od własnego korespondenta). • 

Warszaw. 22. 12. — Wczoraj odbył się 
w Warszawie 
ziazd komendantów powiatowych policji 
państwowej woj. warszawskiego w spre 
wie wzmocnienia bezjpieczeńsirwa. 

URZĘDOWY DZIENNIK WILEŃSKI. 
(Od wł. korespondenta). 

Warszawa. 22. 12. Z pośród 
oficjalnych organów prasowych wojewódi 

kich, 
które wydawane być mają DTzez rząd \x 
poszczególnych województwach wyszedł 
wczoraj iako pierwszy 

„Urzędowy Dziennik Wileński". 

ZJAZD INWALIDÓW UKRAIŃSKICH 
W KALISZU. 

(Od Wł. korespondenta). 
Warszawa, 22. 12. 29 b. m. w Kaliszt 

obradować będzie zjazd delegatów brga-
niizacyj inwalidów ukraińskich w Polsce. 
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Odmłodzenie armji polskiej. 
Nowy dekret Prezydenta Rzplitej zmienia ustawę emerytalną. 

O 7 lat wcześniej, niż dotychczas, oficer może być przeniesiony na emeryturą. 
Zapowiadana od dłuższego czasu nowela do 

ttstarwy emerytalnej dla wojskowych ukazała się 
wczoraj w formie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplirtej, opublikowanego w „Dzienniku Ustaw" 
Nr. 122. 

Najwięcej komentarzy wywołuje punkt 9 de
kretu postanawiający, źc w ciągu najbliższych 4 
lat <t. J. do końca roku 1930) Prezydent RzpHtcJ 
może na wniosek ministra spraw wojskowych prze 
nieść na emeryturę oficera zawodowego o 7 lał 
wcaeśnJeJ, «I4 przewiduje to praematyka oficer
ska. 

W praktyce wygląda to w ten sposń/b, że ofi
cerowie od podporucznika aż do majora włącznie 
mogą być Obecnie zwolnieni już z chwilą ukoń
czenia 46 lał życia (dotychczas dopiero po 53 r. 
życia), podpułkownicy po ukończonym 48 roku 
(dotychczas po 55 r ) , pułkownicy po 50-ym (do
tychczas po 57 r.), generałowie brygady po 52-im 
(dotychczas po 59-ym), generałowie dywizji 1 bro 
nd po 54 roku życia (dotychczas po 61). 

Brakujące 7 łat dolicza się każdemu ze zwol
nionych do emerytury automatycznie. 

Ten sam punkt zezwala także na zwolnienie roz 
każem tych oitceTów, którzy nabyli Już prawo do 
pełnej emerytury, t. J. którym zadlczono 35 lat 
służby. . 

TMkni postanawia dalej, żc do emerytury za-
ffcza się takzo poprzedzającą służbę w wojsku, 
cywilną prace zawodową, w całej Ilości lat, lub 
tylko w części, zależnie od tego, He lal dany ołl-
ce* fftpty w wojsku po tekiem. 

f * o w " r * j l 5 lat słufcby w wojsku polsklem za
licza się do 100 proc. pracy zawodowej, poniżej 
10 lart —-50 proc. Najmniej trzeba przesłużyć w 
wojsku polsklem 5 lat, by praca zawodowa mo
gła być zaliczona. 

Ważne jest także postanowienie, fe za służbę w 
wojsku .polsklem liczy wic nletylko czas spędzony 
w formacjach ochotniczych, lecz także służbę 
przed 1 sierpnia 1914 r. w polskich organlzaciach 
wojskowych, do których ma być zaliczony m. In. 
Sokół, Strzelec I t. p. / 

-Oficerowie, zwolnieni z wojska z powodu ujem 
.'(ej kwalifikacji, otrzymują również emeryturę, któ 
ra dotychczas Im nie przysługiwała, mogą zas ją 
otrzymać także oficerowie z wojska wydaleni na 
podstawie wyroku sądu karnego lub honorowego 
(ale nie muszą). 

Natomiast tracą prawo do emerytury ci, którzy 
" .tali skazani na wykluczenie z korpusu oficer
skiego za czyn popełniony przed wstąpieniem do 

wojska polskiego, a zwrócony przeciw Interesom 
narodu polskiego. 

Rozporządzenie to odmłodzi naszą armię i o-
czyścl z tych nieużytków, które w wielu wypad
kach odziedziczyła po armjach zaborczych. 

Odchodzący na emeryturę, o ile mają przy
znaną w 100 procentach, pobierać będą dotychcza 
sową swą gażę zasadniczą, ale bez dodatku funk
cyjnego I stołecznego. 

Wydatki na ten cel pfzezwpaństwo poniesione, 
nie będą już obciążać budżetu M. S Wojsk., bez 
pójdą na ogólny budżet emerytów państwowych, 
administrowany przez ministerstwo skarbu. 

Dekret będzie stosowany Już w styczniu 1927 
roku. 

Alarmy, które nie miały uzasadnienia. 
Koniec wojny. . . w Berlinie. 

W telegram 
szawy, zamieś: 
blatt" z dnia k 
wyjaśnić, dlaot 

/ego sprawozdawcy z War-
ostatecznlc „Borllncr Tage-

m. (włdząc, żc trzeba jakoś 
niema zapowiedzianej wojny 

ale stwierdza Polski z Litwą) "bardzo nieżyczliwe 
iące pokojowość doniesienia: 

— Każde wplątanie w wojnę byłoby dla Polski 
równoznaczne r. zupełną klęską ekonomiczną. Na
wet, gdyby Polska militarnie 1 politycznie wygra
ła wojnę, to jednak spowodowałoby to ruinę eko
nomiczną. To grożące niebezpieczeństwo uznano 
w całej pełni w Warszawie, skutkiem czego usiło
wać się zapewne będzie zatuszować różne zajścia 
na pograniczu," Jak |o czyniono również z powodu 
różnych zajść 'podobnych na pograniczu rosyjsko-
polsklem. Z tri racit uznać1 należy wiadomości za
graniczne, jakoby niebawem dojść miało do zawi-
kłań Wojennych, z. powodu zamachu stanu na Lit
wie, za bezpodstawne. Polska utrzymuje na gra
nicy litewskie] część swego korpusu pograniczne
go, a prócz tego silne oddziały wojskowe, prócz 
tego rozporządza kilkoma twierdzami, Jeszcze z 

czasów rosyjskich, a ,,\fc;.-osłfttnleh czasach' otrzy
mało także i Wilno silną załogę wojskową. Wojska 
polskie, znajdujące się na granicy Litwy, są z pew 
nością silniejsze, aniżeli cała litewska potęga mili
tarna. Wojska polskie są w tych stronach wyjąt
kowo silnie uzbrojone. Wszelkie usiłowania ze stro 
ny Litwy, zmierzające do przekroczenia granicy, 
zostałyby niezwłocznie ze strony polskiej udarem
nione. Pytanie tylko, czy wojska polskie, w razie 
zbrojnego natarcia ze strony Litwy, dałyby się 
skłonić do pościgu za niemi aż na terytorium li
tewskie. Na pytanie należy odpowiedzieć przeczą
co. Wojsko polskie otrzymało-ścisłe-rozporządze
nie powstrzymania każdego kroku zaczepnego ze 
strony Litwy, ale nie zapuszczania się na terytor
ium litewskie. W razie napadu zd strony Litwy, 
zwróciłaby się Polska natychmiast do Ligi Na
rodów, żądając, aby pomiędzy. Polską a Litwą u-
stanowiono nową strefę neutralną, któraby Unie
możliwiła wszelkie zetknięcie się bezpośrednie po
między wojskiem polsklem a litcwsklem. 

Tajemnicze chryzantemy 
na cmentarzu lwowskim. 
W pogoni za „czarną "damą" 

Przyczyną śmierci of icera . 
Lwów, 22.'12. — Niesłychanie zagadkowa spra 

wa śmierci ś. p. Wacława Stcfamisa, oficera 14 p. 
ul. we Lwowie, znalezionego w pierwsze święto 
Bożego Narodzenia w r. 1923 w łóżku z przestrae 
łonem sercem w swojem mieszkaniu przy ul. Osso 
lińskich 11 we Lwowie, staje się znowu aktualni; I 
są pewne dane, wskazujące, że ta krwawa tra-
godja znowu będzie emocjonowała szerokie koła 
publiczności, zwłaszcza ze sfer t. zw. złotej i po
złacanej młodzieży. 

Oto Jak się dowiadujemy, prowadzący od lat 
trzech niezmordowanie śledztwo sędzia Witoszyn 
skl natknął się na pewne, narazić bardzo delikatne, 
nie doniosłej wagi momenty, które niedwuznacz
nie wskazują, Iż ś. p. Stefamis zginął z ręki kobiety 
owej legendarnej „czarnej damy", w której towa
rzystwie widziała go stróżo wa kamienicy, pizy 
otwieraniu bramy ostatniego dnia przed śmlorcią. 
W związku z tem przesłuchał sędzia \Vltoszvńskl 
W ostatnich dniach szereg osób, znanych w lwów 
sklch lokalach rozrywkowych, między inneml żone 
znanego przemysłowca R., oraz Jej kuzynkę p. L 
żonę przemysłowca naftowego w Drohobyczu. Z* 
znania ich oświetlają niejasne dotąd okoliczności t 
życia osób, wśród których ś. p. Slcfanus się obra 
cał. Fakt, iż śledztwo w tej sprawie pomimo upły 
wu trzech lat zostało odnowione, świadczy że troi 
Jest pewny, 

.Przypomnieć należy, iż zamordowany przez f i 
Jasiewicza na cmentarzu Łyczakowskim ś. p. Kor
nelia był serdecznym przyjacielem 'ś. p. Stcfamisa 
I na grobach Obydwóch są od czasu do czasu bla 
ło chryzantemy, składane przez Jakąś tajemnicza 
rękę. 

Kr. 307 

Desi 

Szatańskie plany wojenne Sowietów. 
Odsłan ia j e oficer b. n iemieck iego sztabu genera lnego . 

„Neue Mi i Hm i" Zeitung ' ogłosiła sensacyjny 
artykuł oficera b. niemieckiego sztabu generalnego 
omawiaiącv szczegóły tajnych zbrojeń Reichswe
hry pod egidą Sowietów. Wielki przem. niemiec
ki popiera zbrojenia Reiehskęhry na terytorium 
Rosji. Cziczerjn podczas pobytu w Berlinie zobo
wiązał przemysłowców niemieckich do wykonywa 
nia ściśle określonych zleceń natury politycznej 

Sport na usługi działań wywrotowych. 
Wykrycie tajnej instrukcji młodzieży komunistycznej. 

, Lwów, 22. 12. W ręce poWcji lwowskiej wpadł 
tajny okólnik związku młodzieży komunistyczne], 
kolportowany komsplraływnie wśród robotniczych 
związków zawodowych, zwłaszcza w zagłębiu bo 
ryslarwskiem. Dotyczy on organizacji sportowych 
klubów robotniczych o podkładzie komunlstycz-
iiyon,. .W okólniku Jest mowa o konieczności robo
tniczego przysposobienia wojskowego na wypa
dek rewolucji. Kluby sportowe mają być legalne 
I rozwijać się jako sekcje sportowe przy związ

kach zawodowych lub fabrycznych. Statuty ra 
dzl okólnik — podpisywać przez osoby politycz
nie nieskompromiłowane, zaznaczając, że w myśl 
przepisów, osoby wnoszące statut, nie są odpo
wiedzialne za, działalność związku. W końcu mó
wi instrukcja o potrzebie opanowywania Już Istnie 
Jących robotniczycii organlzacyj sportowych, 
ewentualnie ó ich rozbijaniu w razie niemożności 
opanowania. 

wzarałan za poparcie finansowe ze strony Rosji. 
CeTism tej akcji sowieckiej w Niemczech Jest 

sprowokowainie wojny niemiecko - francuskiej, w 
które) wir zostałaby wciągniąta Polska. 

Moskwa — pisze autor — podsyca zarzewie 
polsko - litewskieico konfliktu, by na wypadek doj 
ścia do wojny między Polską a Litwą zaalarmo
wać Niemcy wiadomością o marszu olbrzymiej ar
mji rosyjskiej na Polskę i spowodować w ten spo
sób-przyłączenie się ich do akcji przeciw Polsce. 

Niemcy, rozumie się, zostałyby przez mocar
stwa zachodnie zupełnie rozbite 1 wydane na łup 
wywrotowych planów bolszewickich. 

Autor wskazuje na konieczność przeciwdziała
nia możliwości wybuchu zbrojnego konfliktu mię
dzy Polską.I Litwa, którego następstwa mogłyby 
spowodować nieobliczalną dla Niemiec katastrofę. 

Fuzja, która nie dojdzie dc 
skutku. 

„Wyzwolenie" nie połączy sie, ze 
Stronnictwem Chłopakiem. 

Warszawa, 22 grudnia. „Wyzwolenie" 
nie odpowiedziało dotychczas 

na propozycję Stronnictwa Chłopskiego 
w sprawie fuzji tych dwóch partyj. Krążą 
pogłoski, że jednak „Wyzwolenie' 

nic zgodzi sie na to połączenie. 

Taniec szczęścia angiel
skiej stenotyplstkl. 

W kupionych przez nią z a Ml 
ka szy l ingów per łach, jubi ler-

danser odkry ł skarb 
drogocenny. 

Londyn, 22. 12. — Dzienniki.donoszą o niezwy* 
kłym przypadku, który wydarzył się stenotypłst-
ce, pracującej w jednem z biur w Glasgowle. Rłe-
notypistka kupiła ZR kilka szylingów sznur pereł. 

Podczas balu tańczyła z jubilerem, który ar/ró 
cii uwagę, że perły są autentyczne. 

Kupiony za kilka szylingów sznur, pereł steno 
typistka sprzedała w Londynie za 6000 funtów. 

Wilno zaniepokojone o los Polaków 
na Litwie Kowieńskie]. 

Delegacja u w o j e w o d y Raczk iewicza . 

W Ameryce wynaleziono środek 
przeciw pijaństwu. 

• Lekarz dr. Horowitz w Nowym Jorku ogłasza 
swoje doświadczenia w sprawie zwalczania cho
rób, pojawiających się u alkoholików, kokainlstów 
•Tioriinistów, opjumistów 1 t. d. 

Środkiem tym jest „narkozan", którego "zawar
tość- stanowi ekstrakt alkoholiczny fasoli „Soja" w 

związku z ciałami białkowatemi 1 witaminami lu
cerny. 

Injekcja podskórna tego środka doprowadziła 
do zupełnego wyleczenia chorych osób tak pod 
względem cielesnym jak i umysłowym. 

U alkoholików wyleczenie następuje często już 
po kliku dnlacii. 

Wilno, 22. 12. — Wojewoda wileński Raczkie-
wiczy przyjął dziś delegację reprezentującą r*-
stępuiącc stowarzyszenia: Zjcdn. Stow. Polskfsh, 
Zw. Inwalidów, Zw, Oficerów Rezerwy, Stow. 
Dowborczyków, Zw. Hallerczyków, Ligę Robotni 
czą św. Kazimierza, Polskie Tow. Opieki nad Kre 
sami, Zw. 15-u cechów m. Wilna, Narodową organ! 
zację kobiet. Sokoła I Straży Narodowej. 

Deiegacja w Imieniu tych organlzacyj i zw'ąt 
ków wyraziła żywy niepokój t tego powodu, iż 
na Litwie po ostatnim przewrocie stosowano są 
masowo I ostre represje wobec ludności-polskiej. 

Delegacja zapowiedziała\ złożenie na ręce p. 
wojewody odpowiedniego memorjału w tej spra
wie. P. wojewoda zapewnił delegację, że treść me 
morjalu zakomunikuje rządowi. 

Widmo, które uratowało życie. 
'Pf.of. Ałbert Jerzy Szveteney z Budapesztu o 

powiada w jednem z czasopism metapsychlcznycii 
o nąstępującem swojej nlezwykłem przeżycU\ 

„Było ter w AlekSandrjI w październiku 1925 ro 
ku;-Pewne towarzystwo powracało autem z za
baw v o godz. 2 w nocy. Wozem kierowała młoda 
małżonka sekretarza poselstwa, pani P., odważna 
liryćwiczona automoolHstka, która Już niejedno
krotnie brała nagrody na konkursach sportowych. 
Po drodze należało przejechać przez most kole
jowy, gdzie do godz. U wieczorem kursowały 
kolejki elektryczne. Obecnie nie należało oczeki
wać już żadnego pociągu 1 nawet dozorca toru 
poszedł spać. 

Pani P., nie zmniejszając szybkości Jazdy, za
mierzała właśnie przejechać przez tor, gdy nagle 
jakaś biała postać w rozwianym płaszczu, z długą 
siwą brodą, podniesieniem ramion nakazała zatrzy 
manie auta. Pani P. z trudem zahamowała auto 1 
właśnie w tej chwili przebiegł nadzwyczajny po
ciąg kolejki elektrycznej. 

Gdyby nie owo .tajemnicze zjawisko, katastrofa 
byłaby nieuchronnej. Oprócz pani P. nikt nie spo
strzegł owej białej postaci, która zapobiegłszy nie 
szczęściu, zniknęła równie szybko i tajemniczo, 
jak się ukazała. 

—i\ i • - . 

Nie szuka j A lp — 

i dachy sypią lawinami. 
Z Pabjanic telefonują: 
W dniu wczorajszym na przechodzącego ulicą 

Kościuszki mieszkańca Pabjanic Stanisława Mali
nowskiego 

spadł śnieg z dachu 
domu p. Otto. Nieszczęśliwy przechodzień został 
całkowicie zasypany. ,. 

Świadkowie wypadku wydobyli Malinowskie
go nawpół uduszonego i odnieśli go do domu w 
stanie osłabionym. Właścicielkę posesji, w której 
obrębie zaszedł ten wypadek, panią Otto 

pociągnięto do odpowiedzialności, 
sądowej za ignorowanie rozporządzeń policji. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

Kino RESURSA 
K ł l i ń . k i e g o N r . 123. 

— DZIŚ — 
Wie lk i świąteczny p r o g r a m ! ! I 

„Hiłitf i purpurze firi" 
Potężny dramat w 8-u wielkich aktach. 

Krwawe dzieje rewolucji KRWI i miłości 
odegrane z wstrząsającym realizmem przez 

Eleonorę Boardman i Konrada Nagła 
Niebywała Wystawa! Niebywała Wystawał 
N a d p r o g r a m : F A R S A w a k t a c h * 
Uwaga: Ceny miejsc 
w dni powszednie 
Balkon gr. 60,1 miej
sce 50 I I 30. ni 20 gr. 

W soboty, 1 Święta: 
Balkon 80 gr.. 1 m. 70, 
II m. 50. III m. 30 gr. 

Pastt-partout w niedziele 1 święta nieważne. 
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„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE**. — d ł " » 22 grudnia 1926 roku. 

Despotyzm rodziców lub złe postępowanie często gubi ich 
młode latorośle. 

O rozumne kierowanie i uświadamianie naszych dzieci. 
Żaden okres życia ludzkiego nie jest 

tylu grożącemi niebezpieczeństwami naje
żony, co 

wiek dojrzewania 
przypadający w latach 12 — 15 u dziew
cząt, 14 — 16 zaś u chłopców. 

W tym czasie mianowicie przypada naj 
szybszy rozwój kości, podczas gdy obej
mująca je muskulatura, jak i muskulatura 

^wewnętrznych organów serca osobliwie 
— jest narazie 

tylko rozciągnięta. 
Rozszerzone serce musi, nic zawsze, 

będącą zaraz do rozporządzenia ilośeii' 
krwi organizm zasilić, wobec czego zbyt 
intensywnie pracuje, wywołując przy jeź
dzie rowerem i innych sportach szczegól
niej, 

bicie serca, znużenie, zły humor 
i zachwianie fizyczno - duchowej równo
wagi, co obfitym snem, dobrem odżywia
niem i unikaniem fizycznego wysiłku da
je się usunąć; przy zaniedbaniu jednak 
mieć może 

zgubne skutki. 
Najważniejszą rzeczą, aby środki o-

strożności przedsiębrać niezwłocznie. 
Druglem źródłem niebezpieczeństwa 

w tym przejściowym okresie jest dyspro
porcja między 
nierozrośnlętą jeszcze klatką piersiową 
a rozszerzającemi się prędzej płucami. 

Kończyny płuc wyrastają nieraz aż po
nad obojczyki, poza klatkę piersiową i są 
z tego powodu niedostatecznie przewie
trzane, co sprzyja tworzeniu się 

ognisk chorobowych. 
Nie dość na tern: wraz z rozwojem 1 

przeobrażeniami długości i kształtu ciała 
funkcjonować poczyna aparat rozrodczy. 

Jest to proces zupełnie normalny, ale 
objaw rozpoczynającego się dopiero okre
su dojrzewania, a bynajmniej nie 

dowód dokonanego już faktu, 
jak ogólnie mniemają. 

Przedwczesne zaspakajanie domagań 
nierozwiniętych jeszcze organów jest 
również źródłem wielu niebezpieczeństw, 
któremu zapobiec należy 

rozumnem uświadomieniem 
oraz wskazaniem zgubnych skutków wy
kroczeń w tym względzie. 

Unikanie śliskich rozmów, widowisk 1 
lektury, umiarkowanie w jedzeniu, zahar
towanie, sport, 

abstynencja alkoholowa 
i rozbudzanie w sobie poważnych ducho
wych zamiłowań oraz praca na tern polu 
— oto skuteczne środki ochronne przeciw 
seksualnej nadpobudliwości. 

Bez znaczenia natomiast jest zdarzają 
cc sie (przejściowe a okresowi dojrzewania 
właściwe 

A. ROSCENA. 

W błękitnym saloniku wielkiego hotelu 
„Orient", Gilbert kruszył ostatnie skrupu: 
IŚr pięknej pani o Jedwabnych blond wło
sach i łagodnych tajemniczych, lazuro
wych jak morze oczach. 

Zobaczył ją dopiero przed paru dniami 
zajmowała pokój, sąsiadujący z jego włas 
nym. W czasie obiadu znalazł sie blisko 
niej przy stole. 

Suknia .jej skrojona była na modę an
gielską. Na sztywny blady kołnierzyk na
wiązana była krawatka z czarnego jedwa
biu, opadaraea swobodnie na iei okrągła 
pierś, a w całej postawie znać bvło ulewy 
muszoną elegancje. 

Jeden ze służących, wiecei usłużny od 
innych z powodu szczodrego napiwku, jaki 
otrzymał od Gilberta, udzielił mu szczegó
łowych o niej informaeyj. Piękna tajemni 
cza' pani była żona bogatego przemysłow
ca, przebywającego jednak stale w podró
żach dla interesów i prowadziła z koniecz 
ności żvc:e hotelowe. Znano ja ood imie
niem Liliana. 

Gilbert, choć przyzwyczajony do róż
nego rodzaju awaroturek. poznał, że znano 

upodobnienie męskich kształtów do żeń
skich 

U dzieci — płci męskiej i żeńskiej za
równo — objętość klatki piersiowej prze

wyższa o 10 mniej więcej centymetrów ob 
jętość miednicy. 

U dorosłego zaś mężczyzny objętość 
klatki piersiowej jest od 12 do 18 centyme 

1 

Ni 7 2 . 

dt t i c r t t i 

Podobiznę, uwalaną za najpiękniejsza, należy wyciąć w r a z * n u m e r e m i do dnia 20 stycznia 
złożyć w redakcji, (Zawadzka 1). 
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trów większa od objętości miednicy, 
podczas kiedy objętość miednicy doros
łej kobiety w zasadzie przewyższa o kiiUca 
centymetrów objętość Matki ' piersiowej.' 
Otóż u chłopców między 14 a ló-ym ro
kiem zdarza się nieraz, że sie 

najprzód rozrasta miednica. 
czyli następuje chwilowe upodobnienie do 
typu żeńskiego, które później znika. Klalika 
piersiowa rozrastając sie wyrównuje a nor 
mafaość wieku dojrzewania. 

Wraz ze zjawiskami fizycznemi okresu 
przejściowego, nieraz zaś przedtem wyste 
pują cechy przeobrażenia duchowego, któ 
rym towarzyszy 
znużenie, lenistwo, zobojętnienie i brak 

stanowczości. 
Jednocześnie wzrasta stan podrażnienia 

i skłonność wyładowania nadmiaru sił t y 
wotnych w niewłaściwy sposób — jednem 
słowem tak zwane głupie lata u chłopców 
typ 'podilotjka u dziewcząt. 

Okres ten wymaga 
wielkiej pieczołowitości 

ze strony rodziców i wychowawców. 
Dużo miłości 

i pobłażania 
przy subtelnem nakierowaniu umysłu dc 
obiektów o walorach wyższych i współ
pracy społecznej — żadnei natomiast des 
potycznej iprcsji. ani szyderczych wycie
czek, czy innych tego rodzaju 
niefortunnych zabiegów pedagogicznych, 
bo inaczej dziecko jak żółw zamknie się w 
skorupie i bodaj że na zawsze! 

oszczędności dolarowych 
W tym roku przysłano 2 0 milj. 

Polska emigracja zamorska, kierująca sic prze-
dewszystkietn do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej I Południowej, obejmowała przed woj-

.ną przeszło 220 tysięcy osób. 
Emigranci przysyłali rocznie do Polski około 

70-ciu miljonów dolarów z oszczędności poczynio
nych w Nowym Świecie. 

Pozycja ta odgrywała w naszym bilansie pła* 
niczyim bardzo poważną roję, zasilając wydatnie 
rolnictwo i rzemiosło polskie. Obecnie emigracji 
obejmuje nie więcej, niż 30 tysięcy lodzi rocaiie. 
a kwoty przysyłane przez emigrantów naszych * 
krajów zamorskich do Polski, wahają sie pojflł*-

dzy 20 a 25 miljonanii dolarów. jfi-
'Wskutek ograniczeń stawianych w corafr wyż-

szym stopniu przez kraje, toigracy ju*-;-'kwoty 
oszczędności 'zamorskich zmniejszają jlf * każ
dym rokiem, tak, Jż w r. b. nie dosięgną 'nawet cy
fry 20 milj. dolarów. 

Nasze placówki zagraniczny nie wyczerpuje 
niestety, wszystkich środków mających na celu 
zwiększenie kontyngentu ^migracyjnego w pań
stwach zachodnich i zaborskich. 

mość z ta tajemniczą dama (przyniesie mu 
nieznane wzruszenia. ' 

LiUjana poczęła mu sie zwierzać: jej 
maż kochał ia, to prawda, ale interesy za 
wodowe pochłaniały go tak. że czuła się 
opuszczoną. W swoich dziewiczych snach 
marzyła o człowieku, kochającym gorąco, 
namiętnie, całern sercem.. 

— Uciekajmy razem — błagał po /az 
setny Gilbert — ja będę dla pani wszyst-
kiem, nie rozejdziemy sie nigdy. 

— Jestem człowiekiem, zakochanym w 
pani bez pamięci i bogatym, czego więcej 
szukać — dodał Gilbert. — Jeżeli oaint s:ę 
zgodzi, całe moje życie i wszystko. cÓ po 
siadam, do pani będzie należeć. 

Liliana nagle z gestehi niedowierzania 
sporrzała w twarz towarzysza. 

— Miłość, bogactwo — rzekła — pięk 
ne słowa, ale tytko słowa... 

— Nie słowa — pośpieszył z odpowie
dzią Gilbert, już pewny zwycięstwa — 
przekonam panią, złożę u stóp pani pienią
dze i biżuterje o nieocenionej wprost war
tości, a potem wyjedziemy daleko stąd i 
żyć będziemy szczęśliwi zdała od niebez
pieczeństw, od spojrzeń ócz niedyskret
nych. Chce pani? 

Najbliższego poranka Gilbert miał dłu
gą rozmowę z Liljaną. On już pewny swej 
zdobyczy pokazał jej cały swój majątek 

w pieniądzach, złocie i klejnotach, zawar
ty w zazdrośnie strzeżonej kasetce, Gil
bert nie kłamał. 

Pośpieszono się z ostatniemi przygoto
waniami do wyjazdu. 

Liljana zgodziła się na wszystko, sta
wiając Gilbertowi jedynie za warunek, 
będzie się do niej odnosił jak do siostóSA 
aż do chwili pierwszego, ustalonego i u z 

miejsca zatrzymania się. 
Zawoławszy dyrektora hotelu, Liljana 

wyrównała rachunki, wydala rozporzą
dzenia na wypadek nagłego przyjazdu mę 
ża i poleciła przygotować automobil, któ
ry oboje zakochanych gołąbków odwiózł 
do stacji, skądby oboje riogli dalej pofru
nąć. 

W parę minut wszystko by ło gotowe. 
• Bagażowy poumieszczał już na wozie 

ciężkie walizy, a dyrektor hotelu towarzy 
szył parze aż (jo automobilu, poczem, wrę 
czając osobiście elegancką, cenną kasetkę 
pożegnał uotzeimvm uśmiechem swoich 
by ł ych gości, życząc im szczęśliwej po
dróży. (T 

Nu dany znak szofer skinął głową i ru
szy} z miejsca, pędząc przez ludne ulice 
miasta. 

'Naraz samochód zwolnił, wjechał w ja 
kąś bramę i zatrzymał się w podwórcu. 

Gilberta coś tknęło, spojrzał przez szy 

by, drgnął, ale nie poznał, że gmach, przed 
którym się zatrzymali, był prefekturą po
l ic j i . ' 

Człowiekowi bystremu, jakim, był Gil
bert, pr7"zwyczajonemu do wprowadza
nia z największym artyzmem w ambaras 
nawet najwytrawniejszych agentów, na
sunęło się podejrzenie, że wpadł w pułap-
kę. 

Instynktownie sięgnął ręką po rewol
wer do kieszeni, aby go wyciągnąć, ale 
piękna blondynka, przewidując to, już 
trzymała jego ręce w swoich, jak w klesz
czach i z uśmiechem nielitościwym dała 
mu do poznania, że wszelki opór byłby 
daremny. Trwało to wszystko parę se 
kund. Ża chwilę drzwi się otworzyły 
dwaj mężczyźni ujęli pod ramię Gilberta 
rozbroili go i poprowadzili ze sobą do biu
ra komisariatu „Bezpieczeństwa publicz
nego". 

Liljana, która podążyła za nimi, weszł, 
również do sali, pozdrowiła poufale obec
nych, zdjęła z głowy kapelusz, a wraz z 
nim... perukę, poczem nastąpiła prezenta
cja. 

— Albert William, znakomity detek
tyw. 

— Artur Crus, jeden z najniebezpiecz
niejszych międzynarodowych złodziei ko
sztowności* 
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za 
Wygrany proces. 

W Pittsburskim sądzie federalnym, 
praed sędzia R. M. Gibsonem, odbyła się 
onegdaJ sprawa o 
5000 dolarów odszkodowania wniesiona 

przeciw lun. Janowi Paderewskiemu 
przez mietscowego muzyka nieiakiego C. 
Q. Rotfoledera. 

Mistrza Paderewskiego zastępował ad 
wokat Franciszek A. Piekarski orezes spół 
ki wydawniczej ..Pittsburezanina". po kfó 
rego arguimntacii sędzia Gibson przychylił 
Sie do wniosku obrony, oddalanie skarcę, 
a koszta procesu 

nakładając na stronę skarżąca. 
Rotbleder wniósł swgo czasu skargo w 

sadzie federałnym przeciw mistrzowi Pa-
derewskimu o 5000 doi. odszkodowania, 
r:a jaką to sumę ocetiwł strato przez rzeko 
mc wysłanie przed kriku laty o. Padcrcw 
skietnu 

programu z koncertu Paderewskiego 
w Berlinie w roku 1891. którego to progira 
mu Paderewski nic zwrócił Rotlderowi. 

Zastępca Rothledera starał sie wykazać 
ze program ten bvl rzadkim okazem, uni
katem niezwykłej wartości I klient swoje 
go czasu odrzucił ofertę 3500 doi., ofiaro
wanych mu za ten program. 

Bożkom odebrano 
krwawe ofiary. 

Groźba rewolucji 
w Indjach. 

Raąd w Birmie wydal dekret znoszący raz na 
zawsze 
krwawe ofiary składane bogom z niewolników. 

Przeciwko temu dekretowi wystąpili kapłani, 
£roząc walką i buntem wiemyeh. 

Wedle ••p'ni> kapłanów jest to niesłychane 
pogwałcenie odwieczne! tradycji, 

za co niechybnie spadną na rndje nieszczęścia. 
Podniecenie religijne przybrało takie rozmiary, 

iż niewolnicy przeznaczeni na krwawą ofiarę zwró 
ciii się z prośbą do rządu, aby pozwotlł im 

umrzeć na cześć bogów, 
• i Ki wic m uważają to za największe szczęście. 

Niewolnicy przeznaczeni na zarżniecie cieszą 
sio seoiegóbiemi laskami kapłanów I ludności. Są 

dobrze karmieni, 
używają wszelakich przyjemności i ubierają się 
w piękne szaty. 

O ten względy ubiegają s-ię najmożnlejsl oby
watele Birmy, albowiem według wierzeń, mogą oni 

wiele złego uczynić po awel śmierci. 
Pomimo zapowiadających się niepokojów we

wnętrznych rzad Birmy nie cofnie dekretu. 

?aagaataga«BaBBsHg<«agag<««flgflB«fwgfl 

„Świę ta G ó r a " . 
Fragment z olbrzymiego filmu, wytwórni 
„Ufa Film" — wyobrażający „Świętą Gó
rę", po której wspina się z narażeniem 

życia Ernest Petersens. 

Mecenas Piekarski, któremu mistrz Pa 
derewski sprawę tę oddał, argumentował, 
że Paderewski nigdy programu teco nic o-
trzymał. poza tem nie miał żadnego 

obowiązku zwracania, 
gdyby nawet o istnieniu iego wiedział, sko 
ro mu przesłany został bez jakichkolwiek 
z iego strony starań. W dalszym ciągu mc 
conas piekarski dowodził, że chyba wiado 
ma jes? rzeczą, żc 

czas Paderewskiego zbyt iest drogi 
ażeby miał poświęcać póf godziny lub wic 
oei na przeglądanie każdego programu, ja 
ki sic mu przysVła. 

Sędzia Gibson w zupełności przychyPł 
sie do wywodów adwokata Piekarskiego 
i powoda oddalił. 

Za oceanem 5 minut nie odpowiada 
300-tu sekundom. 

Główna różnica między Europą a Ameryką. 
Słynna artystka wytwórni Metro-Gold 

wyjn Meyer, Greta Garbo, z pochodzenia 
Szwedka, na zapytanie współpracownika 
Fanpressu, w ten sposób określa różnice 
zachodzącą pomfędzy temf 

dwiema częściami świata: 

AMERYKA I EUROPAI 
Geografowie mówią: dwie części śwfa 

ta! I maja rację. Psychologowie mówią: 
Dwa odrębne światy! I równfoż mają ra
cję! 

Młodzi małżonkowie, udający się w po 
dróż poślubną nie odkryli jeszcze tego 
kraju najrealniejszego romantyzmu (Ko-

Krateczki sąd o we . 

SĄ.. 

Kto się ożeni, ten się odmieni. 
Podejrzany tryb życia. 

Pan Ignacy Olczyk należał do tego ro
dzaju ludzi, którzy z niezwykłą łatwością 
ulegają wpływom złym, czy też dobrym. 
Przez dłuższy czas pracował w charakte
rze robotnika w jednej z miejscowych fa
bryk. Odznaczał się w tym okresie nie
zwykłą pracowitością I uczciwością, sta
nowiąc typ porządnego człowieka w peł-
nem tego słowa znaczeniu. Nic tedy dziw
nego, że pozyskał sobie pełne zaufanie 
swych chlebodawców. — W tym czasie 
sprzykrzył .mu się stan kawalerski, za
warł przeto związek małżeński. 

I tu zaczyna się tragedja. 

DOBRANE TOWARZYSTWO. 
Kto się ożeni, ten się odmieni. Prawda, 

zawarta w tern przysłowiu, jest naprawdę, 
zadziwiająca. Exemplum: pan Ignacy Ol
czyk wkrótce po ślubie zmienił sic nie do 
poznania. Coraz częściej widywano go w 
towarzystwie podejrzanych Indywiduów 
i w stanie nietrzeźwym. Gdy wieść o tem 
doszła do uszu fabrykanta, ten wymówił 
OlczykowI pracę. Teraz już z zawrotną 
szybkością jął,staczać się po pochyłości 
na dno życia. I doszło wreszcie do tego, 
że ongiś zacny i uczciwy Olczyk zasłynął 
w swej dzielnicy jako ni^bc^pie ^zny za
wodowy złodziej. 

ROK WIEZIENIA. 
Rozumie się, że i dla władz policyj

nych nie było tajemnicą, że Olczyk utrzy
muje się z kradzieży. To też roztoczono 
nad nim baczną i trosKliwą opiekę. Nie 
czul sie coprawda dobrze w tego rodzaju 
sytuacji, jednakże nie rezygnował z upra
wiania intratnego procederu. 1 wpadł. —-
Przyłapany na jednej z eskapad złodziej
skich, skazany został na okrągły roczek 
więzienia. 

KON Z RZĘDEM. 
Zdawałoby sie, iż po odbyciu kary Ol

czyk zrezygnuje ze swej kryminalnej prak 
tyki. Ale, gdzie tam. D"**lero więzienie 
stało się dlań rzeczywistą szkołą występ
ku. Uczul się w pełni dojrzałym i doświad 
czonym, z niejednym bowiem, wytraw
nym fachowcem zapoznał się w krymina
le. Pewnego dnia, idąc ulicą, ujrzał przed 
bramą konia z wozem. Pas tego konia 
przypadł mu ogromnie do gustu. To też 
korzystając z nieobecności woźnicy ściąg
nął nas z konia i próbował umknąć. Nie
stety, manewr ten zauważył stojący opo
dal dozorca domu, człek silny i rosły. — 
Złapał złodziejaszka za kołnierz i oddał 
w ręce policji, która przemyślnego Olczy-
ka osadziła znowu pod kluczem, a w dniu 

onegdajszym sprawa pana Ignacego 01-
czyka znalazła się na wokandzie sądu po
koju II okręgu. Oskarżony do winy się 
przyznał, była ona bowiem aż nazbyt o-
czywista. Jako usprawiedliwienie czynu 
swego podał brak Środków do życia. Sąd 
pod przewodnictwem p. sędziego Tuma 
skazał Ignacego Olcżyka na 4 miesiące 
wlezienia. Sa-wlcz. 

lumb), jak wiadomo był starym kawale* 
rem). 

Ale ja, po dwuletnim pobycie, odkry* 
łam Amerykę z . 

innego zgoła punktu widzenia, 
f jeżeli chodzi o różnicę, Jaka •zachodzi po 
między Ameryką a Europą, to rzuca mi sie 
w oczy przedewszystkiem jedno: w Euro
pie godzina ma 60 minut w 

Ameryce zaś 360 sekund. 
Ta różnica jest właśnie różnicą .pomiędzy 
temnem amerykansklem I enropejskiem. 

W Ameryco rozwinął się film w ciągu 
ostatnich 30 lat i nie miał żadnych poprze
dników. Nie obawiał się tam nowej kon
kurencji żaden teatr, gdy* Ameryka nie 
posiadała 

żadnej kultury teatralnej. 
Nie "otrzebowaf też film szukać wzorów 
dla siebie w dziedzinie teatru, gdyż teatr 
znajdował się jeszcze w powijakach. To 
też kino w Ameryce nie potrzebowało 
uczyć sfę, ale musiiało tworzyć! • • • 

W Europie nie przychodzi nikomu do 
głowy, że dla artystów mogą Istnieć Ja
kieś „godziny urzędowe". Artyści fUmowf 
w Ameryce uznają je jednak. Praca trwa 

Od 9 da 1 i od 3 I pół do 6. 
To też. jeżeli reżyser wymaga od artysty, 
aby o kwadrans po czwartej był już ubra
ny i ucharakteryzowany, to znaczy że nie 
jest on potrzebny reżyserowi ani o trze
ciej, ani o wpół do czwartejI Wszystko 
musi być gotowe co do sekundy! 

Ale też artysta ani przez chwilę nie po
trzebuje czekać na swoją kolej! Pomyślmy 
tylko wfele nerwów 

zaoszczędza sobie artysta! 
Niektórzy twierdzą, że w ten sposób 

praca artysty zostaje zmechanizowana i 
pozbawiona pierwiastka twórczego! 

Nonsens! Talent i-sztuka nie mają nic 
! wspólnego 7. zegarkiem, nerwy natomiast 
i spokój, tak potrzebne każdemu z nas, nie 
mogą obejść się bez niego! 

• • • 
5 minut nie odpowiada 300 sekundom! 

Czy chcecie, abym Wam w jakiś inny spo
sób okreś>lnła różnicę pomfędzy Ameryka 
a Europą? 

Dobrze, ale powiedzcie mi wprzód, co 
iest więcej charakterystyczną różnicą? 

Żmudna „praca angielskiago premiera. 
Uścisnął rące 4 tysięcy robotników i robotnic. 

Dzisiejszy prcmjcr angielski oraz iego 
ma tło nk a zdobyli jedyny w swoim rodzaju 
rekord: uścisnęli oni razem w ciągu jednai 
godziny « 
rece czterech'tysięcy robotników i robot

nic. 
należących do stronnictwa konserwatyw

nego, a przybyłych na przyjęcie, urządzo 
ne na ich cześć w Domu Ludowym. Jeśli 
wziąć pod uwagę, że uściskowi dłoni towa 
rzyszyło zdawkowe: „How do vou do"?, 
to należy przyznać, żc ta propagandowa 
uprzejmość państwa BaWwin wymagała 
znacznego istotnie wysiłku. 

Nowe błazeństwa na parkiecie. 
Charleston na czworakach. 

Jedną z najświeższych nowości tego
rocznego karnawału w Ameryce będzie 
charleston 

tańczony na rękach I nogach. 
Mistrz sztuki tanecznej Yęrson uczy 

już damy nowojarskie tego „uroczego" tań 
ca, który ma być uplastycznieniem walki 

dwu drapieżnych zwierząt 
Jak zapewniają tancerze i tancerki, 

charleston na czworakach dopuszcza wie
le Indywidualnych pomysłów f jest 

śwletnera ćwiczeniem gimnastycznem, 
które wymaga nie tylko estetyki ruchów, 
ale także wielkiej zręczności. 

Jałmużna w 1Q~groszowych kwitkach. 
Nowy sposób na żebraków-sy mutan tów wyna laz ła 

Praga czeska. 
Palącą sprawę uregulowania wyzysku, upra-

wanego przez zawodowe , 
żebractwo rozstrzygnęła stoltoa Czech. 

Żebracy w 80 proc. składają się z 
. ludzi zdrowych, 

którzy unikają pracy, ą tylko 
symulują rozmaite choroby 

I kalectwa. Istnieją jednak także prawdziwie ubo
dzy, których nędz;' zmusza dq wyciągania ręki. 

Aby jałmużna nie tonęła w kieszeniach wy

drwigroszów, — miejski zarząd opieki społeczne-
w Pradze będzie rozsprzedawał publiczności 

bloczki z kwitami jałmużny po 10 halerzy. 
Żebrak, obdarzony takim kwitem, udaje się do bin 
w opieki, gdz-ie otrzymuje równowartość w pie
niądzach, o iic na podstawie kartotek i Informacyi 

zostanie stwierdzone, że nie Iest sypiulantegfc 
czy alkoholikiem, lecz jednostką godną poparsfc 

Wartofey o czemś podobnem pomyśleć w to-
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Zona bez wartości moralnej. 
Przerwane sny o bogatej przyszłości. 

Kandydat na zbrodniarza. 
Syn z ł a m a ł matce rękę . 

Pani Marja Wileńska, właścicielka ma 
gla, zamieszkała przy ulicy Szarej 15 na 
Rokicfu, miała syna imieniem Felek. 

18-letm ten chłopak w towarzystwie 
złych kolegów nauczył się pić, 

grać w karty I flirtować. 
Z czasem Felek wskutek takiego trybu ży 
cia posttradał prace. To jeszcze bardziej 
wzmogło w nim chęć do picia. Nfe mając 
własnych pieniędzy czerpał je z różnych 
źródeł najczęściej wyłudzał od matki. 
Ody mu odmawiała, wywoływał zaraz 
awanturę a nawet bił ją. 

W dniu wczorajszym podczas sprzecz 
ki Felek 

uderzy! matkę kijem w rękę. 
Wileńska aż krzyknęła z bólu, bo cios był 
bardzo sflny. Zawezwany lekarz Pogoto
wia Kasy Chorych stwierdziwszy pęknię
cie koscf poniżej łokefa po nałożeniu odpo
wiedniego opałrunku pozostawił matkę w 
domu w stanie zadawalniującym. Synalka 
jej policja osadziła w kozie. 

Florjan Gurtowski nie mogąc znaleźć 
odpowiednie) pracy, 

zmuszony był swego czasu 
szukać szczęścia zagranicą. 

Po długiej wędrówce znalazł wreszcie 
posadę w niemieckiej kopalni węgla. Cię
żka to była praca, zwłaszcza dla człowie
ka przyzwyczajonego do łatwego zarob
ku. 

To też szybko wyczerpały się siły na
szego łodzianina; zaniemógł ciężko na 
płuca. Cudem prawie wyrwano go z ob
jęć śmierci. Choroba pozostawiła jednak 
ślady na swojej ofierze. Pan Florjan ze 

zdrowego, tęgiego mężczyzny 
stał się nikły i chuderlawy. 

Zarząd kopalni wysłał Gurtowskiego 
zaopatrzonego w listy uwierzytelniające 
w głąb Niemiec, gdzie też łodzianin został 
kelnerem w niewielkim hoteliku powiato
wego miasta. 

Tu wykurowawszy nieco nadwątlone 
zdrowie pan Florjan, człowiek o wymaga
niach więcej aniżeli skromnych, zaczął na 
obczyźnie 

robić oszczędności. 
Po dwóch latach pracy Gurtowski był 

już właścicielem kilku tysięcy marek. — 
Oszczędzał wciąż jednak dalej, myśląc o 
opuszczeniu Prus w stosownej chwili. 

W tym czasie właściciel hotelu przy
jął nową pomywaczkę. Była to dziewczy
na młoda i urodziwa, a w dodatku Polka, 
niejaka Zofja Sobierajćzyk. Zrobiła ona na 
p. Florjanie nieprzeciętne wrażenie. 

Wielki dzień. 

M a t k a : — Cóż to, Jasiu, tak wcześnie powróciłaś ze szkoły? 
Jas ia : — U nas dzisiaj wielkie święto... 
M a t k a : — Jakie? 
Jasia: — Nauczyciel umarł. 

Ranny spacerek dorożką 
kosztował drogo naiwnego wieśniaka. 

Stach Rąbek, syn wieśniaka z pod t a 
fku, został wysłany do Łodzt 

po zakupy świąteczne. 
Rodzicom przy pożegnaniu obiecał za

łatwić Jak najlepiej sprawunki. Znalazłszy 
się jednak w mieście zapomniał o danern 
przyrzeczeniu. 

Miasto wywarło na nim dziwny urok, 
zaciął wiec bawić się. nie żałuiac pienie-
uzi. Trzeba dodać, że ojciec dał mu 

dwie 500-złotówki. 
Jedna z tych, przeznaczona dla siebie 

na garnittir, postanowił Stach ..spłukać", 
aa druga zaś załatwić sprawunki. 

Tymczasem i jcdiia i druga poszły na 
marne 

Stach, poznawszy uakieś dziewczę, po 
czął z niem używać uciech tego świata. Po 
dniu i nocy zabawy nasz bohater wrai ze 
swą nowa znajomą wyruszył nazajutrz do 
rożka na spacer. 

Dziewczyna, korzystając z nieuwagi 
chłopca, • 

ukradła mu portfel 
i pożegnawszy się z nim czule, wysiadła 
z dorożki, rzucając mu na odchodnem go
dzinę następnego spotkania. 

Po miewczasie spostrzegł kradzież bir-
bant z prowincji. Szukał sprawczyni przez 
cały dzień; aż wreszcie zniechęcony, rezul
tatem zameldował o tein policji, która z 
kolei zajęła sie odszukaniem' złodziejki. 

Gurtowski zakochał się w niej z miej
sca. Dziewczyna również nie' stroniła od 
rodaka i pokochała go szczerze. Po kilku 
tygodniach znajomości 

młodzi pobrali się. 
Upłynęło dwa lata. Coraz więcej ogar 

niała pana Floriana tęsknota za krajem, 
wobec czego postanowił wreszcie opuścić 
wraz z żoną Niemcy. 

Spieniężywszy rzeczy, których nie 
było można zabrać Gurtowscy przed dwo 
ma miesiącami przybyli do kraju. 

Zamieszkali w Poznaniu, 
gdzie pan Florjan chciał gotówkę umieś
cić w jakimś interesie. Żona jako urodzo
na poznanianka przedstawiła niejakiego 
Franciszka Poccra, który miał mu rzeko
mo doradzić. Mąż nie podejrzewając nic 
złego dał Paccrowi przeszło 15 tysięcy 
złotych do ulokowania w solidnej firmie. 
Pacer upewnił go, że pieniądze dadzą mu 
porządne zarobki i pożegnawszy się z Gur 
towskim, wyszedł. 

Jakież było zdziwienie p. Florjana na
zajutrz, gdy przyszedłszy na obiad do do
mu znalazł na stole kartkę od żony takiej 
treści: 

— Pa — mężulku. Uciekam z Pacerem. 
Znudziłeś mi się. Zofja. 

Gurtowskj oprzytomniawszy nieco po
stanowił żonę odszukać 1 zebrawszy 
garść szczegółów wyjechał do Łodzi, do
kąd pono udała się zbrodnicza parka. Tu
taj szukał przez dni kilka, wreszcie pod 
wpływem depresji moralnej targnął się 
na życie. 

Lekarz stwierdził otrucie sublimatem 
i po udzieleniu pomocy odwiózł desperata 
.W stanic ciężkim do szpitala św. Józefa. 

Goście wesołej 
wdówki. 

Wymarzona partnerka 
do tańca. 

W dniu wczorajszym pani' Paulina Oerf 
ner. bezdzietna wdowa, zamieszkała przy 
ulicy S:;skiej 12. 

wyprawiała urodziny,-
w których wzięło udział przeszło dwanaś 
cie o«6b. Zr.bawa wrzała w calei pitai, 

Około północy goście rozbawili si« iiu 
dobre. Każdy chciał tańczyć. Odstawiono 
tedy stół z zastawą, krzesła i stołki, i goś
cie żwawo rsuzyli do 'tańca. Panii Paulina 
była formalnie .rozchwytywama przez tan 
cerzy. Każdy chciał stale z nią tańczyć i 
żaden nie chciał 

odstąpić sołenjzantki. 
Na lem 'tle wynikła bójka. Wzięli w nici 

udział wszyscy, nie wyłączariac nawet pa 
r.i Pauliny. Goście zaczęli rzucać na się 
naczynia kuchenne. Jeden z takich pocis
ków ugodził 

Gertnerowe w głowę. 
Ta krwawiąc silnie osunęła sie na zie 

mię. Na ten widok goście przerwali'bóikę i 
uciekli. 

Zawezwany lekarz pogotowia udzielił 
poszkodowanej pomocy. 

KINO Dom Ludowy 
ul . Przejazd 34. 

D z l i ! Dzl i t 

zakazanej HllBŚtl 

Ł 

(Jej k a p i t a n grwardji) 

- aga™.!! Gloria Swapsop. 
Cuny miejsc: W doi. powszedni, a . 

wszystkie seansy, zai w sobotę, niedzl.Ię 
i święta od godz. 2 do S po południu 

I m,60 gr. I I m. 30 gr. I I I m 20 jr. 

W soboty, nl.dzlela 1 święta od godz. 3 
po pol I m. 80 gr. I I m. 40 gr. I I I m. 30 gr. 

ie fest transport pończoch? 
Smutne świata domokrążcy. 

Dawfd Oołąb, zamieszkały przy ulicy 
Żeromskiego 12, nie mogąc sobie pozwolić 
na założenie sklepiku chodził po mieście 
i sprzedawał 

towary oraz ciepłą bieliznę. 
.Zarabiał na ttm nieźle, gdyż ludzie zachę
ceni tanlemi cenami, chętnfe nabywali, 
pończochy, skarpetki i inne rzeczy. 

W związku ze zbtiżająćeml sfę święta
mi. Dawid zmobilizował gotówkę i zaku
pił transport grubych pończoch wełnia
nych. Było tego około • 

120 tuzinów. 

Skarb swój umieścił w mieszkaniu z fą my 
ślą, że nazajutrz ruszy z nim na miasto. 
Późną godziną kupiec domokrążny ułożył 
się do snu. 

Dniało już gdy go zbudziło dokuczliwe 
zimno. Wyskoczył z łóżka i spostrzegł, żc 
szyby w oknie są wybfte, następnie zaś za 
u ważył brak 
pończoch wartości około 1000 złotychi 
Jak się okazało złodzieje dowiedziawszy 
się o skarbie Dawida zajrzeli do niego w no 
cy. Kupiec blfskf obłędu rozpaczy zamel
dował o kradzieży policji. 

Oryginalny pojazd na ulicy. 
Powrót pijaka do domu. 

Zinane przysłowie polskie głosi, iż „zda
rzenia bywają w naiporzadtiiejszei rodzi
nie", to też przykładny a stateczny p. Lu
cjan Bulin, zam. przy ul. Gdańskiei, 

ojciec licznej trzódki. 
miał wczoraj nielada pecha PO obfttem u-
raczen-iu się „czysta-zakropiona" dila za
lania „gruzia. co go mole". Hub inaczej mo 
la co go gryzie. 

Gdy po sutej libacji i wychyleniu „strze 
miennego" pan Lucjan postanowił odbyć 
uciążliwa w podobnym stanie; 

podróż do domu. 
snać tak podziałało na jego poniekąd od
porny od wszelkich naleciałości organizm 
że krocząc ulicą od słupa do słupa uczul 
się nagle w stanie błogim i wyobraziwszy 
sobie zapewne śnieg łódzki za swe 

łoże codziennego spoczynku, 
bez namysłu położył sie na środku jezdni, 
.'trzymając w swych objęciach laskę dość 
potężnych rozmiarów. Pan Bulin byłby za 
pewne w ten sposób rozkoszował się do 
samego rana, gdyby nie wypadkowy prze 
chodzień. Natknął sie on na człowieka za
głębionego we śnie, a że sann nie posiadał 

dostatecznych sił 
dla udzielenia mu pomocy w odszukaniu 
dogodniejszego miejsca spoczynku, obu
dził w pobliskim domu dozorcę, który 
miał pod reka jedynie taczkę do śmieci. 

Po krótkiej wiec naradzie i ustałemiu toi 
s&moścl osoby pana Lucjana, obai postano 
wili ulokować go wygodnie 

na taczce 
i odwieźć do domu. 

Oryginalny poiazd ten zauważył oczy 
wiście posterunkowy i głównemu wino
wajcy, jak i Inicjatorowi tego pomysłu spi 
sal protokół. 

CERNIKOW PROSPEKTÓW 
fcljecia foroorafiune dla celów reprodutij! ,. 
RYSUNKI. orojeKry rekiarnov«e 
I wyaowrSIcze wyitonywo 

. P i orrr^5kaI0Q.Tet.11I -72 

Popieranie cnpzeSOliUsfie 
Hals nieie RoSciusifei 73 

Wszystko dostać tam można. 



Gdzie jest towarzystwo ooieki oatl zwierzętami? 
Barbarzyńskie traktowanie koni na ulicach Łodzi. 

Miłe widoki na gładkich, jak szkło ulicach. 

Na smutne wypadki bezmyślnego drę
czenia koni "marny okazie natrzeć na ul ! -
cach Łodfci niemal na każdym kroku. 

Każdemu przyzwoitemu człowiekowi 
żal biednych koni. dla których ani ich wła
ściciel ani woźnica nie po<siadaia często 
ani iskierki współczucia w twardem !ak 
kamień sercu... 

Widoki te sa dla dorosłych urzeehod-
niów smutne, dla nieletnie! młodzieży zaś 
w wysokim stopniu niepedagogiczne... — 
Niemniej — bardzo rzadko słyszy sie gło
sy protestu, bardzo rzadko mówi sie o tem 
nawet... Wielu ludzi nie zwraca najmniej
szej uwagi na to barbarzyństwo. 

„SEZON UDRĘKI". 
Obecnie — z nadejściem zimv — roz

począł sie dla zwierzą* pociągowych praw 
dziwy „sezon" udręki' i tortur. Bowiem — 
gdzież mamy w Łodzi rozsądnych właści
cieli koni. którzy biorą pod uwagę, że 
koń powinien w obecnej porze roku być 
zawczasu należycie podkuty? Gdv zacz
nie nadać śnieg, który wszak rychło pod 
wpływem mrozu zamieni sie w lód, szcze 
gół powyższy jest nadzwyczaj ważnym o. 
bowiazkłem człowieka względem czworo 
nożnego sługi swego. A jednak — jakżeż 
często ma sie na ulicach Łodzi okazie do 
skonstatowania, że mało kto z woźniców 
o tym obowiązku pamięta... 

GOŁOLEDŻ A WOZY CIĘŻAROWE. 
Gładkie jak szkło ulice sa istnem udrę 

czeniem dla biednych koni Brak ostrego 
podkucia powoduje, że poślizguja sie czę
sto, padają na bruk. kaleczą sobie kolana.. 
Przy takieni zimowej pogodzie koń zaled
wie potrafi pociągnąć pusty wóz. niemniej 
jest to u nas zgoła obyczajnym widokiem, 
że każe mu sie ciągnąć ładunek kilkudzie
sięciu korcy węgla, nie zaopatrzywszy w 
ostre podkowy, natomiast traktując sowi
cie biczem, szarpaniem lejc I t. o. 

Ody drogi są złe. należy ładować na 
wóz tylko tvłe. ile koń naprawdę jest w 
stanie uciągnąć, który jednak z woźniców 
w Łodzi trzyma sie skrupulatnie tego na
kazu? 

GŁODZONE KONIE. 
Niezależnie już od pory roku — n a uli

cach Łodzi widzi się nader często konie 
tak źle odżywiane, że trudno nieraz pojąć, 
iak furman nie waha sie pokazać ludziom 
na ulicy takiego zwierzęcia i wystawiać 
sobie jednocześnie smutne świadectwo, że 
bogaci sie na głodzie tego swego nłewolnl 
ka... 

Przecież koń pociągowy, który tak cię 
żko pracuje, musi otrzymywać dosyć po
żywienia, a już zwłaszcza powinien o tern 
pamiętać ten. kto przy pomocy konia za
robkuje... Zdawałoby sie. że nakaz ten wi 
reiem odnośnym ludziom być dyktowany 
nictylko przez poczucie ludzlfości. ale rów. 
nież — przez własny interes, a jednak... 

KTO POWINIEN REAGOWAĆ? 
Że na liczne fakty poniewierki koni nie 

reaguje przeciętny przechodzień, .przyzwy
czajony zresztą tak dalece do tvch wido
ków, że nawet ich nie zauważa — jest je 
szcze poniekąd zrozumiałe. 

Trudno wymagać od zajętych, śpie
szących za interesami przechodniów, aby 
tracili czas f reagowali na przykre zjawis 
ka. 

Czemu jednak niema w Łodzi instytu
cji, której specialnem zadaniem byłoby 
chronić biedne konie przed barbarzyńs
twem licznych jednostek? 

Taka instytucja — towarzystwo opieki 
nad zwierzętami — została zainicjowana 
iuż przed szeregiem miesięcy przez pewne 

grono jednostek dobre! woli. odbyło sie no 
siedzenie konstytucyjne, sporządzono luż 
nawet listę pierwszych członków, tymcza 
sem — nic jakoś o Istnieniu z działalności 
towarzystwa nie słychać... 

Czemu? 
Przec'eż instytucja taka byłaby ŵ  Ło 

dzi wysoce potrzebna, zarówno w Intere
sie zwierząt, iak i ludzi, którym wartoby 
było zaoszczędzić niezbyt przyjemnych 
widoków barbarzyńskiego traktowania 
czworonogów. 

daun.) 

On przyjdzie. 

Jedna z p a ń : — Oświadczyny pana są dla mnie wielkim zaszczy
tem, lecz nie mogą zgodzić się. w tej chwil i , bo znam pana zbyt k ró tko . . . 

P a n : — W takim razie przyjdę za godzinę z n o w u ! . . . 

N U M E R Ś W I Ą T E C Z N Y 

„Łódzkiego Echa Wieczornego 
uKaźe się dnia 24 grudna r. b. o godzinie 12-ej. 

Ogłoszenia do tego numeru przyjmuje się tylko 
do czwartku t. j . do dn. 23 b, m. godz, 7 w. 

P. P. Inserenci proszeni są o wcześniejsze nadsyłanie zleceń. — 

Administracja. 

Jak pod zak lęc iem cudownej różdżki 

III [ 
Przedświąteczna migawka. 

przybrało już wygląd przed-Miasto 
świąteczny... Na rynku i placach wyrósł 
jak pod zaklęciem cudownej wróżki, 

wdzięczny las zielonych choinek, 
obok rozłożyły się kramy i namioty z ar
tykułami świątecznemi: z świecidłami i 
ozdobnemi cukrami, bakaljami, orzechami 
i jabłkami na choinkę. 

Niemniej i wystawy sklepowe zapo
wiadają już wymownie zbliżanie się Bo
żego Narodzenia... 

Szopki i krajobrazy zimowe, śyvieczki 
i świecidełka, sortymenty na boże drzew
ko, to są te 
najwymowniejsze świadectwa nadchodzą 

cych świąt. 
Lecz prócz tych sklepów, które bezpo

średnio sprzedają artykuły na Boże 
Drzewko, nie ma żadnego działu handlu, 
któryby się nie zaciągnął pod sztandar 
świąteczny... Czy to migdały, bakaljc i ro
dzynki, czy buciki i rękawiczki, czy kon
fekcja gotowa, czy materjały. porcelany, 
zabawki, czy urządzenia wnętrz... wszę
dzie widnieje motyw choinki, 

wszędzie widzimy emblematy świąteczne. 
I wszędzie nęcące obietnice, taniej, cał 

kiem specjalnej, o bajeczne procenty zni
żonej sprzedaży okazyjnej. 

Podaż jednem słowem już się zmobili
zowała, już stoi pod bronią... 

Natomiast strona pieniężna okrywa się 
jeszcze mgłą niezdecydowania, nie wy
szła jeszcze z rezerwy... jest pytajnikiem, 
na który 

nie ma jeszcze odpowiedzi... 
Publiczność jeszcze niemal nie czyni 

zakupów... Zadowala się co najwyżej o-
glądanicm wystaw... W Oczach wielu w i 
dzi się zapalony już błysk pożądania. — 
U wielu zapewne będzie musiał zgasnąć 

w mroku rezygnacji. 
Gdybyż to Boża Dzieciną przyniosła 

nam w tym roku w darze zakończenie kry 
zysu gospodarczego, aby już w latach naj 
bliższych mógł ożyć w całe pełni dawny 
tak ożywiony, tak gwarny i radosny ruch 
przedświąteczny! 

Ostrze siekiery 
rozłupało dziecku głową* 

Nieost rożna m a t k a . 
Z Łasku donoszą: 
Gertruda Orogosz, zamieszkała z troj

giem dzieci u matki przy ulicy Dworco
wej 

zabiła siekierą 
przez nieostrożność przy rąbaniu drzewa 
własne dziecko 6-letnic. Dziecko zbierało 
rąbane drzewo i dostawszy, się zbyt blis
ko, a może i poślizgnąwszy się, uderzone 
zostało z całym rozmachem 

ostrzem siekiery 
w głowę, tak, że czaszka rozłupała się zu
pełnie. Przybyły lekarz wobec takiego 
stanu rzeczy, nie mógł dogorywającego 
już dziecka ratować. 

Sześciu w n u k ó w niosło j e j 
t r u m n ę . 

Pogrzeb sędz iwe j s t a r u s z k i . 

Zmarła przed kilku dniami mieszkanka 
osady Wymysłowo (w pow. toruńskim) 
ś. p. Franciszka z Trzcińskich Szubrycho-
wa. 

Zyłi. ona 95 lat. 
Miała 5 synów i 4 córki, z których do

czekała się potomstwa pokolenia następ
nego (wnuków) 57. Kilkunastu już jest w 
stanie małżeńskim i przysporzyło babci 
swej 

65 prawnuków. 
Razem wiec potomstwo ś. p. Franciszki w 
pierwszej linji 

liczy 131 osób. 
Z pośród nich tylko kilka było nieobe

cnych na pogrzebie, który odbył się w B i 
skupicach, fi najstarszych wnuków zmar
łej niosło n . r:-mionach trumnę- Cała lud
ność Wymysłowa i okolicy z władzami 
gmiunemi na czele wzięła udział w odda
niu ostatniej posługi sędziwej zmarłej. 

Przepowiednie 
na rok przyszły. 

Co m ó w i s łynna w r ó ż k a 
paryska . 

Słynna wróżka francuska, która rok" ro 
cznie około Bożego Narodzenia orzepowia 
da wsłuchanej w jej słowa ludzkości wyda 
rzenią na rok następny, i tym razem 

punktualnie stanęła do apelu. 
Pani Albane de Siva — bo o niej to m* 

wa — która w swoim czasie przepowie
działa istotnie koniec wojny światowej, za 
powiada obecnie na rok przyszły wielkie 
reformy i 
..wielkie ożywienie w wewnętrznej 1 ze

wnętrznej polityce Francii". 
Przewiduje ona nawet dla Francji za

mach stanu, ale składa natychmiast uspa-
kjarace oświadczenie, że stary ustrój i daw" 
na forma rządów się utrzyma. 

Ponadto występuje ona z 
programem katastrof, trzęsień ziemi, 

nieszczęśliwych wypadków na kolejach, 
w powietrzu, na wodzie i t. 0.. które zre
sztą sami również możemy przepowie
dzieć. Na uwagę jednak zasługuje jej prze 
powiednia, że wśród Francuzów da się za
uważyć 

„wielka surowość obyczajów". 
Inna nowoczesna Pythia. pani Frayft t 

uważa rok przyszły, znajdujący się pod 
znakiem Saturna i Słońca, za przynoszący 
szczęście. Francuzom zapowiada ona ,sfi 
nowcze zwycięstwo franka" i 'powrót do 

normalnych stosunków na wiosnę. 
Musimy jei też uwierzyć, że w dziedzf 

nie radia poczynione beda dalsze postępy, 
oraz że nieszczęśliwych wypadków braiko 
wać i w roku przyszłym nie będzie. Nie 
można też odmów,ić pewnego prawdopodo 
bieńsfwa fert przepowiedni, że ludzie w ro 
ku 'Przyszłym będą jeszcze mniej grzeczni 
niż obecnie. 

TANIE OPRAWY INTROLIGATOR
SKIE. 

Zarząd Koła Łódzkiego Związku Bi
bliotekarzy Polskich za naszem pośredni
ctwem podaje do wiadomości zrzeszo
nych bibliotekarzy i irtstytucyj, iż jest w 
porozumieniu z introligatorami, którzy dla 
członków Koła oprawiać będą książkf w 
cenie od 80 groszy do 1 złotego, a broszu
ry od 30 do 40 groszy, dając przytem ma
teriał i robotę solidną. 

Adresy do -viadomości członków w 
Sckretarjacie Koła ul. Andrzeja 14. 
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Uroczystość mistrza Łodzi. 

Bracia Kubicy o raz H e r m a n s o t r z y m a j ą że tony p a m i ą t k o w e . 

C-S) Dowiadujemy się. że w drugi dzień 
świat Bożego Narodzenia zarząd Ki. Tury
stów postanowi! uroczyście zakończyć se 
zon sportowy 192(5 roku. W programie 
przewidziane .iest wręczenie pamiątko
wych żetonów za setny udział w barwach 
fioletowych graczom Stefanowi i Olkowi 
Kubikom oraz Hermansowi. lak również 
wręczenie znaczków za zdobyte mistrzo 

stwo w piłce nożnej na rok 1926 graczom 
którzy brali udział w meczach o misbzo-
stwo Łodzi oraz żetonów pamiątkowych 
drugiej drużynie Kl. Turystów za uzyska
nie II-ego miejsca w mistrzostwie rezerw 
kl. A. Na zakończenie tej doniosłe! uroczy 
stości odbędzie sie wspólna zabawa tane
czna. 

Mistrzostwo „ping-pongowe" w klubie Turystów. 
Tren ing i dwóch d rużyn . 

C-S) Dowiadujemy sie. że w Kl. Turys 
Tów. projektowane jest urządzenie w po
czątkach stycznia roku przyszł. rozgry
wek o mistrzowstwo klubu w Piiig-Pong. 
Jak wiadomo w ŁKS rozpoczęte zostaną 
rozgrywki w dniu 3 stycznia. Po ukończo 
nych rozgrywkach klubowych najprawdo 

podobnlej nastania gry miedzykllubowe o 
'tytuł mistrza Łodzi n ara złe miedzy zawód 
uikami ŁKS i Turystów. Oba te kluby o-
bconie usilnie trenują a w dniach najbliż
szych treningi te rozpoczną sie wedf. spe 
cjalnie opracowanego regulaminu. 

„Zaprawa zimowa" w Kole Sportowem 
Urzędników Miejskich. 

Staran ie o salę g imnastyczną . 

C-S) Jak już podawaliśmy w roku bie
żącym zawiązane zostało orzv Związku 
Wyższych Urzędników Mietekich Kolo 
Sportowe, które w sezonie letnim cieszyło 
sic wspaniałym rozkwitem. Ćwiczenia od
bywały sic na własnem boisku w parku 
im. Poniatowskiego. Boisko 'to urządzone 
wedf. wszelkich wymogów, posiada bież
nie, skocznie, rzutnię, boisko tennisowc. 
Prezesem Koła Sportowego Iest zasłużony 
społecznik, b. prezydent m. Łodzi, obecnie 
wicewojewoda p. Aleksy Rżewski, któ*v 
wraz z dvr. Zalewskim, dr. Starzyńskim 
inź. Skrzywanem i p. Orajncrtem przez ca 

łv sezon sportowy letni j jesienny odbywał 
ćwiczenia Jekko-aHetyczne. osiągając sto 
sunkowo dość dobre wyniki i w biegach, 
skokach i rzutach. Obecnie wskutek roz
poczętego już na dobre sezonu zimowego 
zarząd koła sportowego czyni usilne sta
rania w celu pozyskania odipowledniei sali 
gimnastyczne); w jednej ze szkół miejskich 
,i w najbliższych dniach rozipoczete zostaną 
pod kierunkiem iustr. p. Starosty, ćwicze
nia gimn. zwane „zaprawa zimowa". Poza 
tern w projekcie jest utworzenie sekcji bok 
serskiej i szermierczej. 

Hanke wraca do macierzystego klubu. 
Karas lak przenosi się do Pogon i . 

(C-S) Dowiadujemy się, że dwaj zna
ni gracze, Karasik z WKS. Łódź, prze
nieść się ma do Lwowa i wstąpić do Po
goni zaś Hanke Karol ma powrócić do ro 

dzinnego swego grodu i zasilić barwy 
ŁKS. Jak wiadomo Hanke dotychczas wy 
stępuje w barwach mistrza Polski, do 
którego wstąpił po wystąpieniu z ŁKS. 

10-ciu najlepszych lekko-atletów w Polsce 
w każde j konkurencj i sk lasyf iku je P. Z . L. A. 

(C-S) Polski Związek Lekko-atletycz-
ny nadesłał pod adresem klubów należą
cych do PZLA. pismo wzywające zarządy 
tych klubów do nadesłania wykazu 10-ciu 
swych najlepszych zawodników, lekko

atletów, w każdej konkurencji. Dane te po 
służą PZLA. do sklasyfikowania 10-ciu naj 
lepszych w Polsce lekko-atlełów w każ
dej konkurencji. 

Na marginesie utworzenia pierwszej polskiej 
„Ligi piłkarskiej". 

Ciekawa uchwała W a r s z a w s k i e g o Z . O. P. fi. 
(C-S) Dowiadujemy się, że Warszaw

ski Okręgowy Związek Piłki Nożnej po
stanowił zająć wobec projektu utworzenia 
ligi piłkarskiej w Pc4sco stanowisko nie
tylko negatywne, lecz nawet zawiesić klu 
by A-klasowe, dążące do zmiany dotych

czasowego sposobu rozgrywek o mistrzo
stwo Polski,-. ; . •• . 

Jak z tego widać zbliżające się walne 
zgromadzenie okręgowego związku war
szawskiego na tle walki o utworzenie ligi 
zapowiada się dość burzliwie. 

„Krzyże zasługi" dla zwyciąskich jeźdźców. 
(C-E) Dowiadujemy się, że trzej zwy

cięscy jeźdźcy z za oceanu a mianowicie: 
mjr. Toczek, rtm. Królikiewicz i por. Szo-
sland zostaną odznaczeni za swoje wy
czyny sprtowe „Krzyżami Zasługi". P°* 

niewai wszyscy trzej oficerowie posiada
ją już te odznaczenia, otrzymają wobec te 
go, stoswnie do ustawy, okucia na wstąż
ki od posiadanych już krzyżów. 

Nowe prądy w wychowaniu fizycznem. 
Praca w Centra lnej Szkole Gimnastyk i 1 Spor tów. 

C-S) W ubiegłym tygodniu znany na 
gruncie łódzkim propagator nowych prą
dów w wychowaniu fizycznem orof. Lud
wik Szumlewski, odwiedził w Poznaniu 
Centralną Szkołę Gimnastyki i Sportów a 
to w celu zapoznania sie z nainowszemi 
prądami w sporcie. Szkoła ta obecnie pod 
kierunkiem pułk. Osmólskiego zgromadzi
ła niemal najlepszych organizatorów: 6ą 
nimi PP. Dobrowolski. Konopacki. Szyd
łowski. Laskowski. Urbaniak. Adamczak 
Ostałowski, Janicki. Zagadzki I inni. 

Na rocznym oficerskim kursie ćwiczy 
22 oficerów oraz komp. młodzików w licz 
bic 40 ćwiczących. Pozatem w Poznaniu 
jest nasza gwiazda sportowa o. Halina Ko 
nopacka. która nie traci czasu na śpiączkę 
zimowa i zawzięcie ćwiczy wraz ze swym 
braciszkiem „Tadziem" pod kierunkiem 
kpt. Dobrowolskego. 

Centralna szkoła posiada olbrzymi \ je 
dyny w Polsce teren zimowy w postaci 
hali sportowej, w której jednocześnie mo
żna uprawiać treningi w pilke nożną, siat 
kówkę. koszykówkę, skoki, biegi, rzuty i 
gimnastykę, a obecnie czynione sa przygo 
towania w kierunku uprawiania na sali 
hockeyu lodowego. W hali tei ćwiczą rów 
nież wszystkie poważniejisze kluby cywil
ne, jak Warta, AZS. Sokół. Policyjny K. 
S., Harcerze 1 inni. 

W początkach stycznia wyjeżdża Hali 
na Konopacka Wraz z bratem swvm. kpt. 
Dobrowolskim, prof. Szumlewskim na 
kurs narciarski do Zakopanego, PO kursie 
powróci znów do Poznania. 

Profesor Szumlewski w czasie pobytu 
w Poznaniu przećwiczył szereg nowych 
stylów, które starać się będzie przeszcze
pić w szersze rzesze sportowe -w. Łodzi. 

Zycie ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Za 100 złotych: Zurych 57.50, Berlin 

46.36—46.84, wypłata na Warszawę 46.43 
— 46.67, na Poznań 46.38—46.62, Gdańsk 
57.08—57.22, wypłaty na Warszawę 56.98 
— 57.12. Wiedeń czeki 7 .̂27-^-78.73, bank
noty 78.30 — 79.30, Londyn za 1 funt szt. 
43.50. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy Jork 4.85 1/32, Holan

dia 12.12 15/16, Francja -122162, Belgia 
34.88,5, Włochy 108.25, Niemcy 20.38. 
Szwaicarja 25.08,75, Danja 18.21, Norwe
gia 19.28,5, Szwecja 18.15, Helsingfors 
192.55, Praga 163.75. 

Paryż. Londyn 120.75, Nowy Jork 
24.90, Belgja 343,75, Szwajcaria 460.25. 

Zurych, Dewizy. Paryż 20.90, Londyn 
25.08,75, Nowy Jork 5.17 1/8. Belgia 71.95, 
Berlin 123.15, Wiedeń 73, Warszawa 
57.50, Budapeszt 72.45, Bukareszt 2.75. 

Nowy Jork. Dewizy. Londyn za 1 funt 
szterl. 4.85 1/8. Tendencja zmienna. Za 
100 jednostek monetarnych: Paryż 4.01, 
Bruksela 13.92. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 21. 12. Havas. Notowania 

początkowe: Styczeń 6.52, marzec 6.61, 
maj 6.73, lipiec 6.32. 

Nowy Jork, 21. 12. Dowóz bawełny 
do portów Atlantyku i Golfu 77.000 we
wnątrz kraiu 17.000, wywóz na konty
nent 13.000. Loco 12.95, grudzień 12.97 
styczeń U22—U23, marzec 12.47—12.45 
maj 12.67—12.70, lipiec 12.90—12.91, sfer-
pfen 13.02, wrzesień 13.13, październik 
13.13. 

Nowy Orlean, 21.12. Loco 12.26, gru
dzień 12.27, styczeń 12.31, marzec 12.47, 
maj 12.64, lipiec 12.81 — 12.83. 

Brema, 1. 12. Bawełna amerykańska 
13.58 cent. dolar, za Ib. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 22 grudnia. Transakcje na 

giełdzie zbożowo-towarowej za 100 kg. fr. 
stacja załadowania. Żyto kongresowe 681 
gl. (116) 41.25, kongresowe 675 (115) 39.5f 
Ceny orientacyjne, ustalone przez komisję 
notowań fr. st. załad. Pszenica 52, jęcz
mień brow. 35, owies 31, mąka żytnia 60 
proc. 58 fr. W-wa, mąka pszenna 60 
proc. 76 fr. W-wa. Obroty małe. Uspo
sobienie chwiejne. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Zwyżkę znaczniejszą osiągnęły dziś 
Włochy, Paryż, Wiedeń i Szwajcaria, co
kolwiek zaś niżej notowano Holaudję oraz 
Londyn. Ilość obrotów dochodziła 

do 365.000 dolarów, 
przyczem zapotrzebowanie prócz Paryża 
pokryte przez banki prywatne, zostało cał 
kowicie przez Bank Polski zaspokojone. 
Z ogólnej sumy około 10 procent przypa
da na dolary gotówkowe, około 45 proc. 

na dewizy amerykańskie, a mniej wiece) 
jedna trzecia na dewizy na Londyn. Zło
tem nie zrobiono . , . ] ' • ' 2.-;!J 

dziś żadnych tranzakcy], 
yyymicniano tylko kurs 4.74 trzy czwartt 
w żądaniu 14.74 i jedna czwarta w płace
niu. Dolar w obrotacli prywatnych noto
wano 9.00 i pół, a Bank Polski' płaci nada 
utrzymane kursy, a więc 8.95 za gotówkę 
i 8.98 za przekazy. 

Gramatyka a postęp. 
Tytułowanie ludzi. 

'Język nasz posfada wiele - odrębrwrch 
właściwości, jakich nie posiadają Inne 'Ję
zyki, a które stanowią specjalny 

urok polskie] mowy. 
'Jednakże niektóre- z ryśeti 'specjalności, 

nie sprawiające nam żadnego kłopotu, w 
dzisiejszych czasach wobec zbliżenia się 
do społeczeństw zachodnich, postępu der 
mokracji i równouprawienia kobiet są pe
wnego rodzaju 

anachronizmami. 
Np. forma tytułowania ludzi per „pan" 

i „pani". Niemiec mówi do każdego „sie", 
Francuz „vous" bez względu na to, czy 
rozmawia ż równym iśólB^^eiy też wyżej 
lub niżej społecznie stojącym," z nięcżyz-
ną czy kobietą. O ile to prościej, wygod
niej, demokratycznie!! a nawet 

szczerzej 1 serdeczniej! 
Polskie nazwiska . ko^iatje' niewłaści

wie brzmią z męskiemi •końcówkami. — 
A jednak drobiazg ten jest nieraz powo

dem rozmaitych przykrości, kłopotów i 
konfliktów. Końcówka „ówna" lub „owa" 
odróżnia zasadniczo 

pannę od mężatki. 
Tytuł „pan!" nie harmonizuje z naz

wiskiem zakończonem na „ówna*" — a je
dnak ciągłe przypominanie sześćdzieslęcio 
letniej osobie niezamężnej 

je] stanu cywilnego 
jest niemiłe, niegrzeczne i niesprawiedli
we, wobec innego traktowania mężczyzn 
pod tym względem. Albo inny przykład: 
Kobieta zamężna, czy to jako artystka, 
czy też z powodu wyjątkowych stosun
ków rodzinnych woli używać nazwiska 
swego ojca. Co zrobić 

z takim fantem? 
Jak ją tytułować, skoro nazywa się 

"ówna"? 
Trudny jest konflikt gramatyki z kwe

stią społeczną i kobiecą. 

I i , gflde stosu z io ła ! l i n i i . . . 
Przebudowa ponurego banku. ~- Robotnicy 

z zawiązanemi oczyma. 
Bank angielski, instytucja założona 

przez Pelersona z kapitałem 1.200.000 fun
tów, dziś obracając milionami miliardów, 
mieści się w samem centrum londyńskiej 
City, w gmachu ponurym, którego żadne 

okno nie wychodzi na ulicę. 
Od kilku tygodni dzieją się tam rzeczy, 

o których nie wiedzą ani członkowie izby 
gmin, ani lordowie, ani ministrowie, ani 
sam król. 

Jest w całym Londynie 20 osób, wta
jemniczonych, t. j . architekci, przedsiębior 
cy robót oraz dyrektorowie obecni i przy
szli, którzy są wtajemniczeni w 

„misterium Banku angielskiego". 
Okazało się, że wewnętrzne urządzenia 

gmachu nie odpowiadają dzisiejszym po
trzebom i postanowiono przebudować z 
gruntu 

ponury gmach banku. 
Półtora tysiąca urzędników, woźnych, słu
żby przeniesiono do iiinej siedziby banku, 
tymczasowej i przed kilku tygodniami 
przystąpiono do robót. , 

Dokoła gmachu zbudowano palisadę, 
zamknięto ją kordonem policji, aby nikt z 
niepowołanych nie mógł nawet przez mu
ry be2 okien dojrzeć, • • , 

co się wewnątrz dzieje. 
Wiadomo tylko, że zburzono wewnątrz 

dosłownie wszystko, pozostawiając tylko 
czworobok murów zewnętrznych. 

W tak przygotowanem miejscu rozpo'-' 
częto pracę według planów architekta, któ 
rych nikt nie zna, prócz owych dwudzie
stu wtajemniczonych. Ostrożność posunię
to do tego stopnia, że żaden z robotników 
nie będzie pracował w dwu różnych puh.k 
tacli. Niektórych z nich prowadzą na miej
sce, gdzie mają pracować.-. 

z zawiązanemi oczyma. 
Również żaden z urzędników nie b* 

dzie nigdy znał rozkładu gmachu i nie bę
dzie z niego widział nic więcej, po za po
kojem i salą. w której będzie praco,wał, . 

"Wszystko to ma na celu, aby nigdy, ża 
den złodziej, nawet, gdyby się dostał do 
gmachu Banku angielskiego, nie wfedzfał, 
gdzie się ruszyć, gdzie szukać skarbu. 

IL 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Teatr Miejski — „Madame Sans-Gene" 

Wystawa 

malarstwa 

rzeźby 

grafiki. 

Czytelnia 

audycie 

radiofoniczne, 

(Park Im. 

wlcza.) 

Otwarta 

od eodz. 

10 rano 

do 23 w 

B1BLJOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ. 
Państwowa Centralna Biblioteka Pedagogicz

na, ul. Andrzeja Nr. 7 (front I-sze piętro) otwar
ta codziennie od godz. 6 do 9 wlecz., w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 
POLSKA V. M. C. A. (Piotrkowska 89). Czytelnia 

pism 1 biblioteka otwarta codziennie od 4 do 
7 wieczór. 

MUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). Działy: 
etnograflczno - historyczny ! przyrodniczy. 
Otwarte codziennie od 10 do 14 I 16 do 19. 

TOWARZYSTWO .WIEDZA", ni. Piotrkowska 
Nr. 103. Czytelnia pism dostępna dla wszyst
kich od godz. 5 do 8 codziennie. 

Mlciskl Kinematograf OśwIatowv — 
Na szczyt świata. 

Początek przedstawień o godz. 5. 7 I 9 wtecz. 
„ADOUO*" — Sybir (Carskie zbiry.) 

Początek przedstawień o godz. 5. 7 I 9 wlecz. 

„Caslno** — Męczennica zmysłów. 
Pocz. przedstawień o g. 4.30, 6.10 8 I 10 wlecz. 

„Corso" — Na 47 piętrze 
Pocz. przedstawień o g. 7.15 I 9.30 wlecz. 

„Czary" — Okręt Samobójców 
Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.30 I 9.30 wlecz. 

„Dom Ludowy" — „Przekleństwo zakaza
nej miłości. 

Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pol. 
„Grand-Kino". — „Zięciowie w opałach" 
„Luna" — .. Serca ze stali" 

Pocz. przedstawień o godz. 6, 8 I 10 wlecz. 
„Nowości" —Zemsta błazna. 

Pocz. przedstawień o g. 5. 6.30, 8.15 I 10 wlecz. 
„Odeon" — Cohn i Coogan 
„Reduta" — Nędznicy 

Pocz. przedstawień o g. 5. 7.30 I 10 wlecz. 
„Resursa" — „Miłość w purpurze krwi" 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Symfonja ludzkości czyli Śmierć za życie 

Pocz. przedstawień o g. 5.30. 7.15 I 9 wlecz. 

Teatr Popularny. — „Taniec szczęścia". 
Początek o godz. 8.15. 

t 

T E A T R M I E J S K I . 
Dziś, środa, ostatnie przedświąteczne powtó

rzenie efektowne) komedjl historycznej W. Sar
dou „Madame Sans-Gene" z Marją Przybylko-
Potocka.. Znakomita artystka, tak porywająco od
twarzająca rolę księżnej Gdańska, ukaże się w te] 
swojej świetnej kreacji jeszcze trzykrotnie: w so
botę świąteczną, niedziele i poniedziałek pośwtą-
teczny. 

Jutro, czwartek, przedstawienie po cenach naj
niższych (od 50 groszy do 3 zł. 50 gr.) „Gdybym 
chciała" pogodna, dowcipna komedja salonowa P. 
Geraldy'ego. 

W próbach pod kierunkiem reżysera Władysła 
wa Ryszkowskiego komedja amerykańska w 3-ch 
aktach Montgomery'eKO (autora „Całego dnia bez 
kłamstwa") p. t. „Tajemnica powodzenia". Pre
miera w tygodniu pośwlątecznym. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś i jutro ostatnie dwa przedstawienia po 
eonach najniższych (40, 60 i 80 groszy) „Taniec 
szczęścia", wodewilu w 3 aktach z muzyką, tań
cami 1 śpiewami. 

W piątek przedstawienie zawieszone. W pierw 
sze dwa dni świąt Bożego Narodzenia dyrekcja 
wysławia po południu „Betleem Polskie" Lucjana 
Rydla, w wykonaniu T-wa Śpiew. Im .Moniuszki. 

„WESOŁA SPÓŁKA" W TEATRZE POPULAR
NYM. 

ósmą z rzędu pre.mjerą wieczorową sezonu 
będiaie świetna krotochwlla w 3-ch aktach p. t. 
„Wesoła spółka", pełna niesamowitych „kawa
łów". Główne role bohaterów „Wesołej spółki" 
spoozywają w rękach S. Dęfoicza I H. Grcwicza. 
Próby w pełnym toku. Premjera odbędzie się w 
sobotę t. J. w pierwsze święto Bożego Narodzenia 
wieczorem. 

TEATR POPULARNY w SALI GEYERA 
W pierwszy dzień Bożego Narodzenia t. j . w 

sobotę, dyrekcja Teatru Popularnego obejmuje 
scenę w sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej 293, 
wystawieniem doskonałej komedjl obyczajowej 
„Grube ryby" M. Bałuckiego. Powtórzenie „Gru
bych r yb " w drugfle święto Bożego Narodzenia 
wieczorem. Ceny ifajiiiższc. W drugi dzień świąt 
o godz. 3 po południu grana będzie „Wesoła spół
ka" w wykonaniu cafego zespołu. , 

70 letni minister 
Amerykański minister spraw zagranicz
nych. Billing Kellog w dniu 22 b. m. 

obchodzi 70-letnią rocznicę urodzin. 

Radjo-kącik. 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZEJ. 
(Środa) - (iodx 15 Komunikat gospo

darczy; 17 Program dla dzieci; 17.30 Mu
zyka taneczna; 18.30 „Skrzynka poczto
wa" — Korespondencję bieżącą omówi 
dr. Marjan Stępowski 19 „Wśród książek" 
wygłosi prof. Henryk Mościcki (przegląd 
najnowszych wydawnictw); 19.30 Komu 
nikat rolniczy: 19.45 Nad program „Roz
maitości'; 19.55 Odczyt p. t. „Warszawa" 
wygłosi prof. Aleksander Janowski z cy
klu „Stołeczne grody Polski"; 20.30 Kon
cert wieczorny, Muzyka lekka. (BVi-
szycli Ittformacyj brak). Sygnał czasu. In 
formacje prasowe. 

Radiostacje zagraniczne. 
Berlin, 483,9 m. — 16.30 Koncert muzy 

ki lek*kicj: 20.30 Wieczór muzyki kabare
towej; 22.30 Muzyka taneczna. 

Monastcr, 241,9 m. 13.30 Muzyka ka
meralna; 15.30, Koncert na harfie; 21.30 
Koncert symfoniczny poświęcony twór
czości W. A. Mozarta, w proirratnic m. lv. 
symfonja C-dur („Jowiszowa"). 

Praga, 348,9 m. — 16.30. Koncert mu
zyki leRkiej; 20 Rosyjska muzyka opero

wa, w programie wyjątki z oper „Euge
niusz Onegin" Czajkowskiego (cały I akt) 
„Życie za cara" Glinki, „Rusłan i Ludmi
ła" Glinki, „Książę Igor" Borodina itd. 

• Radiostacje podczas świąt. 
Warszawa. Wobec licznych zapytań 

zc strony radiosłuchaczy, możemy zako
munikować, po sprawdzeniu u źródła, ie 
podczas nadchodzących świąt Bożego Na 
rodzenia, radiostacja warszawska nie 
przerywa swoich audycyj. 

. W wigiljc Bożego Narodzenia o godz. 
17 nadany będzie program gwiazdkowy 
dla dzieci, o godz. 20 m. 30 koncert okoli
cznościowy, złożony z kołend. 
. W pierwszy dzień świąt, również o 

godz. 17 program dlad zieci, o godz. 20.30 
program dla dorosłych. 

W drugi dzień świąt normalna audy 
cja. 

DYŻURY NOCNE APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu

jące apteki: 
M. Epsztciria — Piotrkowska 225; 
M. Bartoszewskiego—Piotrkowska 95; 
M. Rozetrolnma — Ccgielniana 12; 
S. Gorfeina — Wschodnia 54; 
J. Koprowskiego — Nowomiejska 15. 

Scena małżeńska. 

O n a : — Gdybym wiedziała, żeś" laki 
głupiec, to nigdybym za ciebie nie w yszła, 

On t — Zapewne, ale zgłupiałe m do
piero wtedy, kiedy się z tobą ożeniłem! 

g r a n . 

11121 
Sztuka ludowa i dekoracyjna. 

P O D A R K I G W I A Z K O W E ! K I L I M Y . 
Poduszki dekoracyjne od zł. 5.90. Pudełka malowane i rzeźbione. 
GARNITURY D O PALENIA. — TALERZE D O CHLEBA! 
L A L K I w strojach ludowych od al. 8 wzwył. — — 

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ KONFEKCJI DAMSKIEJ: 
Bluzki od zł. 3. — Suknie od zł. 6 — Bielizna damska, Sweatry, 
--- --- --- --- --- Westy, hautanny. -"- -"- -"- -"- ' - ' 

PRZY Z A K U P A C H O D 10 ZI . (gratisowe upominki 

' „MARGOT" Piotrkowska 64 . 

Szwalnfa 

Łódź , P io t rkowska 104-» 

Szyje bielizn* 
męską, damską, dziecinną i p*. 

ścielową, oraz 

kołdry i abażury. 
Dzierganie dziurek, 

kryte szycie, mereżki, ażurki, hsĄ 
znaczenie i plisowania. 
Pierze i puch 

i pościel na zamówienia. 

Na gwiazdkę poleca o 
niżej cen iwyklych wszelkie ubiory męikie, dam
skie 1 dziecinne jak również 1 na zamówieni.. — 
Pracownia na mlejtcu. — — — — 

Z. ZALCMAN, Główna 24. 
— _ UWAGA: Okazicielowi ogłoszenia specjalny rabat. 

Dr. m e d . 

-I- Radio Gum + 
P R E Z E R W A T Y W Y 

najlepsza marka światowa 
Żądać w składach aptecznych 
aptekach, perfumerjach i w skła

dach optycznych. 

INSTYTUT „KEVA" PARIS 
O D D Z I A Ł w Ł O D Z I , Ceg ie ln iami Nr . 6 m. 3. 

Odmładzanie i konserwacja cery. Usuwanie 
zmarszczek. Odtłuszczanie podbródka i karku. 
Kształtowanie rysów, twarzy. Upiększanie twarzy 

na bale i wieczorki. 
Przyjm. od 10—8 w., panowie od 2—4. 

FUCHS 

F U C H S 
Piotrkowska nr. 50. 
-Telefon 21-36.-

p r z y j m u j e og łosze 
nia do wszys tk ich 
g a z e t w Polsce i za-

na dogodnych w a r u n k a c h . 

choroby skórne 
włosów w e n e 
ryczne i moczo-

p l c i o w e . 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8. 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Z a w a d z k a nr . 1 . 

Telefon 25-38 . 

Dr. med. 

Miner 
Choroby skór
ne, weneryczne 

moczopłc iowe 
Leczen ie sztucz 
nem słońcem 

g ó r s k i e m . 
NARUTOWICZA 9 
Dzielna) tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8-10, 

i od 5—8. 

t)r. med. 

G. 
Dr. Dr. med. 

Ceny przystępne. 

b. lekarz Szp. św. 
Łazarza, 

choroby skórne 
weneryczne 

Z a m e n h o f a L. 6 

Zielona 6. 
TEL 45-49, 

Choroby skórne i 
weneryczne. 

Przyjmuje od 8 do 
od 5-7. niedz. 10-21. 9-30, 12-2 1 od 7-8 

A k u s z e r k a H ip i 
si k o w a przyjmnje 
zamówienia. Piotr
kowska 132. 3997-2 

Cegie ln iana 43i 
— t e l . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-
płciowych. Lecze
n ie szt . s łońcem 

w y i y n o w e m . 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—8 popoł. 

Ifapelusze przera
ił błam tanio 1 gus
towni , według naj
nowszych żurnali, 
fason t praca 3 zł. 
Ul. Kilińskiego 133 
lewa oficyna I I pię
tro. 613 

Ma święta cukry i 
czekoladki cho-

inkowe.piemiki cho
inkowe krajane, cze
koladowe, całuski 
kilo 4 zł. karmelki, 
marmoladki, czeko
ladki, bombonierki, 
strucle z makiem ki
lo 4 zł., babki od 1 
zł. poleca „Cukier
nia Warszawska" 
Kilińskiego 86 (obok 
Przejazd). 7274-4 

O b u w i e t r w a ł , 
zgrabne tanio na 

raty {.Kredyt" Na
wrot 15 I p. 567 

Hrzyjmę uczniów ns 
•r mieszkanie i u 
trzymaniem Stan
kiewiczu 67, m. 44, 
I piętro. 913 

Potrzebna dziew
czyna do mycia 

butelek Piotrkowska 
51. Skład win. 

Ctenografji wyucza 
' darmo listownie 

Redakcja Stenogra
fa Polskiego, War
szawa, ul. SżczygU 
Nr. 12. 188t 

Ianio na wypłatę 
obuwie Piotrkow-

rka 37 w podwó-
szu III-sie wejśeie. 

Cena prenumeraty : 
W Łodzi miesięczni. — — ~~ 
Dla robotników J — —- — " 
Na prowincji . -~ -~ ~~ " 
Zagranicą - ~- — 

flih.l.iiiiir do domu 30 gr. 

zfc-2.60 
. 2.20 
.. 3.30 
- 6.00 

i Ceny o g ł o s z e ń : 
Ii Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łaraowy (strona 4 łamy). 

Za tekstem 
' Nekrologi . 

fj Komunikaty . 
Zwyczajne . 

25 
25 
25 
6 

4 
4 
4 

10 
Drobne 10 Jr.. ' poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz — najmnłeisze ogłoszenie 50 groszy. 

Wydewafctwoi JLódzlae Echo 
Vyd. Jas Stym*tkawsid. 

Odbito w drukaroi To w. Drukarsko- Wydawniczego „Kurier Łódzki" 
n i Zawadaka Nr. L 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. droie). 
Zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i 

administracja nie. odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarjum uwa

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów-zarówno utytych jak i odrzuconych redak

cja nie zwraca. 

Za redakcje i wydawnictwo ojJBgpład:. 
" ładysiaw IJlaaOw *• 

Oolata n 

Nr. 293. 

Homer po 

Sp. \ 
długoletni d 
Tow. Akc. 

zmarł 

T̂olSwi 
struł 
Konfei 

(Od « 

Warszaw; 
tycznych roz 
rajszei konfei 
ta Rzeczypos 
z udziałem m 

i 
Komferenc 

polityczne! w 
zku z wypad 
te wywołały 
rzekome] roi 

śr 

Wstrzyi 
ciqgó\ 

Pole 
i 

(Od w 
Warszawa 

kacji wydał r. 
wstrzymani 
wych od eo 
szym aż do 
Tylko w d 

sławskiej, P 
wzjdedu na 

skupienit 
przerwa w r 
dzieli wieczór 

Czy zost 
ny żaka: 

z 
Posiedzeń 

mitecU 
(Od w 

Warszawa 
dłum Rady Mi 
riie 

Komisji 
Orzy Komiteo 
sprzeciwiła si< 

port 
' nadto uznał* 
krain tańszesrr. 


